PRENUMERATA: 


Miestecznie 1 Mk. $$ fen. Kwartalnie & Mk. 38 fna 
Za odnoszenie do domu dopłaca się SB fen. miesięcznie, 


Mk. 85 dJen, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie i 
kwartalnie § Mk. 38 fen. A: pm 


am I aeta 


FILIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.*, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Badzinia 


Zmiany w niisteym 
rosyjskiem. 


- Petersburska Agencya Telegraficzna 
rozesłała w świat lakoniczną wiadomość, iż 
prezes ministrów i minister spraw we- 
wnętrznych, Stiirmer, mianowany został 
ministrem spraw zagranicznych, pozosta- 
jąc zarazem na stanowisku prezesa mini- 
strów. Jego miejsce w ministerynm spraw 
wewnętrznych zajął dotychczasowy mini- 
ster sprawiedliwości, Ch wosłow, a były 
minister spraw wewnętrznych, Maka- 
row, objął tekę .ministeryum sprawiedli. 
wości. Minister spraw zagranicznych, Sa- 
zonow, ustąpił na własne żądanie. 

Wiadomość powyższa o szeregu zmian 
na stanowiskach ministrów rosyjskich kry- 
je w sobie pewną zagadkowość, której je- 
dnak na razie nie da się rozwiązać, a któ- 
ra niewatpliwie wywrze znaczny wpływ na 
Ó y bieg wypadków.. 

"Nie wiemy jeszcze, jak wypowiedziały 
się dzienniki petersburskie i moskiewskie 
w. sprawie ostatnich zmian ministeryalnych. 
Jedynie „Russkoje Slowo“ nadmieniło o 
zagadkowej podróży prezesa ministrów, 
Stürmera i wszystkich innych ministrów, do 
cesarskiej kwatery. głównej,  przyczem 
wszystkie stery polityczne podróży tej 
przypisywały wielkie znaczenie. Miano bo- 
wiem omawiać sprawy bardzo ważne. 

W związku z naradami temi, poruszo- 
mo również cały szereg ważnych spraw, 
między innemi sprawę manifestu do Pola- 
ków, który miał być podobno opracowany 
przez ministra spraw zagranicznych, Sażo- 
nowa. Nie da się zaprzeczyć, że ostatnie 
zmiany w rosyjskim gabinecie ministrów 
były następstwem rady koronnej, odbytej 
pod przewodnictwem cesarza. Najważniej- 
szym faktem jest jednak ustąpienie mini- 
stra spraw zagranicznych, który dotychczas 
był uważanym za filar gabinetu. Usunię- 
cie go w obecnej chwili bez względu na 
wrażenie, jakie taka zmiana wywołać mu- 
si zagranicą, a nader znamienne, tem- 
bardziej, że Sazonow objąwszy w roku 
1908 tekę ministra spraw zagranicznych w 
spuściźnie po Izwolskim, był twórcą całej 
polityki rosyjskiej aż do czasów obecnych, 
przyczem umocnił łączące Rosyę z innemi 
aństwami przymierza i nadał odpowiedni 
ierunek stosunkom ze sprzymierzeńcami. 

Go stało się powodem nieoczekiwane- 


go ustąpienia Sazonowa, trudno na razie 
stwierdzić. W | 

Być może, że do upadku  Sazonowa 
przyczyniły się ustępstwa, jakie poczynił 
na rzecz Japonii, przy zawieraniu traktatu 
rosyjsko - japońskiego, łącznie z dążeniem 
udzielenia Polakom dalekoidących swobód 
— w celu utrzymania dobrych stosunków 
" ze sprzymierzeńcami. Sazonow był solą w 
oku „prawdziwych Rosyan', albowiem 
skłaniał się bardziej ku kadetom. Bardzie 
jeszcze obawiano się go, gdy po wybuchu 
wojny zaczął myśleć o nieznacznej zmianie 
kursu w stosunku do Polaków, co. sprzeci- 
wiało się wstecznej oryentacyi rządu i pra- 
wdziwie rosyjskich ludzi. s a 
-~ "Powstałe zmiany w gabinecie mini- 
strów rosyjskich dokonane w duchu „wste- 
cznej oryentacyi“ wskazywałyby na słusz. 
ność tego przypuszczenia. O prezesie mi- 
nistrów, Stlirmerze, nie wiele można po- 
wiedzieć. Jest on zdecydowanym reak- 
cyonistą. Mianowanie go na stanowisko 
. Ministra spraw zagranicznych jest niespo- 


ZY 


tak odpowiedzialne stanowisko. Być mo- 
że, iż będzie on je zajmował tylko przej- 
ściowo. 

Niemniejszą niespodziankę stanowi o- 
bjęcie steru ministeryum spraw wewnętrz- 
nych przez dotychczasowego ministra spra- 
wiedliwości, Chwostowa, oraz mianowanie 


Makarowa ministrem sprawiedliwości. Spo- | 


dziewano się bowiem, że w najbliższej 
przyszłości tekę ministra spraw wewnętrz- 
nych obejmie dotychczasowy pomocnik 
Stiirmera, hr. Bobrynskij, mąż zaufania 


prawicowców, oraz ich dotychczasowy kie- | 


rownik w Radzie państwa. Możliwem jest 
jednak, iż zarezerwowano go sobie na 
przyszłość. | 
Przeniesiony z ministeryum sprawie- 
dliwości do ministeryum spraw wewnętrz- 
nych Chwostow należy do obozu prawi- 
cowców. Nie należy go jednak mieszać z 
jego siostrzeńcem, dawniejszym ministrem 
spraw wewnętrznych, który zasłynął jako 
czarnoseciniec czystej wody. 


., „Wreszcie mianowany na stanowisko | 
Makarów - jest | 


ministra . sprawiedliwości 
skrajnym reakeyonistą. 


„Jak wspominaliśmy, na razie nie mo- 7 


żna powiedzieć nie stanowczego co do przy- 
szłego kursu polityki rosyjskiej, Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zasadni- 
cza jej linia, przynajmniej na razie, nie 
zmieni swego kierunku i w dalszym ciagu 
opierać się będzie na solidarności z pań- 
stwami czwórporozumienia. 


H 4 

Komunikat turecki. 
Konstantynopol; 24 lipca. — Główna kwa- 
tera donosi 23 lipca: | 
Na froncie Iraku w odcinku Eufratu je- 
den z monitorów naszych zaatakował silnie 
dwa monitory nieprzyjaciela i spowodował na 
jednym z nich pożar. Ochotnicy nasi skiero- 
wali z brzegu ogień i zabili kilku ludzi zało- 
gi. Monitory nieprzyjacielskie musiały TOZ- 
począć odwrót. 
Na froncie perskim w odcinku Kerman- 
szahk położenie jest niezmienione. Oddziały 
naszę łącznie zo chołnikami wyparły, za po- 
mocą silnych ataków, rosyjskie siły zbrojne 
ku wschodowi w okolicę Bane. 
W odległości 35 klm. na wschodzie od 
„Revandaz i 8 kim. po tej stronie granicy, woj- 
ska nasze uderzyły na rosyjskie straże tylne, 
wzięły je pod ogień i zadały im ciężkie stra- 
ty. W celu ulżenia sobie w ucieczce nieprzy- 
jacieł porznucał części ubrania, amunicyę i in- 
ne przedmioty. l 

Z Kaukazu, oraz innych frontów nie do- 
niesiono nie ważnego. ESENG 


Go opowiadają Rosyane. 


Petersburg, 24 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 28 lipca po południu: 

Front zachodni. Na stanowiskach pod Ry- 
ga gwałtowny obustronny ogień artyłeryi. 

-o Na północnym wschódzie (10 kim) od 
Śmorgoń, pod wsią Martynki, usiłowali Niem- 
cy zaatakować przy pomocy trzymanych w po- 
gotowiu oddziałów w rowach ochronnych, w 
zamiarze odebrania stanowisk, zabranych im 
daia poprzedniego. Nasz ogień zaporowy zmu- 
sił ich jednak do cofnięcia się do ich rowów. 
Wszelkie dalsze usiłowania nieprzyjaciela wy- 
konania natarcia załamały się w naszym ogniu 
artyleryi i piechoty. e 

Nad Stochodem w okolicy Zarzecze — Be- 
reźnica (10 kim. na północy od drogi żelaznej 
Sarny — Kowel wykonał nieprzyjaciel atak o 
godz. 9 wieczorem, został jednak odparty. 
W okolicy Worochta — Tatarów, na dro- 


dzianką, albowiem obeą' mu jest zupełnie | dze Dełatyn — Maramarosz — Szyget wzięli- 
slużba dyplomatyczna.: Trudno więc na ra- | Śmy wczoraj do niewoli pięciu oficerów, w 


5 zio wytłomaczyć powód mianowania go na ' tem jednego dowódzcę batalionu i 483 żolnie- 


| Broda, 26 Lipea 1916 r. 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Mwyszajne: 30 ien. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stro nie 


sześć sznailt). 
Drobne: & fen. za wyraz, najmniej 38 ferm. 
Hadesłane (po tekście): Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bzkralngi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


ikat niemiecki. 


RAB) CCA DA emine 


BERLIN. (Urzędowa). Wielka Kwatera Główna donosi 25-ge lipea: - 


Wschodni teren walk: 

Qdparte natarcia słabszych oddziałów rosyjskich na południu ed Rygi i nad 
Dźwiną. 

Na froncie grupy wojsk generała Linsingena, na froncie nad Stonowk a, 
na południu od Beresteczka, na nieznacznej szerokości dotarli Rosyanie w 
atakach do czołowej linii obronnej. 

Na zachodzie od Burkanowa, zestrzelono w walce w powietrzu latawiec ro- 
syjski, kosa "Gy, A 
| Zachodni teren walk: 


Po rozbitym ataku Anglików, 22 lipca, skoncentrowano wczoraj na zachodzie od 

Somme, na froncie Pozieres — Maurepas, siły angielsko - francuskie w 
celu wykonania rozstrzygającego natarcia. Znów załamało się ono po części już w 
ogniu artyleryi, a na niektórych punktach, po silnej walee na blizki dystans, miano- 
wicie na wschodzie od Pozieres, pod laskiem Foureaux, pod Longue- 
val i pod Guillemont. Znów odznaczyli się świetnie grenadyerzy brandebur- 
sey i dzielni Saksończycy ze 104 pułku rezerwy. 
„. Jednocześnie ne południu coć Somm e, w odcinku Estirees—-Soyetourt, 
pchnęli Francuzi duże siły do ataku, zdobywające przejściowe teren jedynie na polu- 
dniu od Estrees, lecz poza tem rozchwiał się on z bardze ciężkiemi krwawemi 
stratami dlą przeciwnika. (W ZA 

W obwodzie nad Mozę chwilami silne walki artyleryjskie. ag 

Na lewo od rzeki doszlo do nieznacznych walk na granaty ręczne; na prawa o 
tejże nieprzyjaciel usiłował odzyskać stanowiska na „Froidae Terre“, Odparto 
go ogniem zaporowym. 

Na północy od Balschweiler (Alzacya) patrol nasz przywiódł ze stanowi- 
ska francuskiego 30 jeńców. 


Porucznik Baldamus, zestrzelił na południu od Binarvill e, dwupłaio- 


wiec francuski, wyłączając przez to z boju czwartego przeciwnika, 


Bałkański teren walk: 
Nie zaszły ważniejsze wydarzenia. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


à 


Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 25-go lipea: a 
Rosyjski teren walk. 


Na południu od Dniestru, na zachodzie od Obkertyna, w ogniu naszymi 
załamał się wczoraj atak rosyjski. . 

Rosyjskie natarcia wywiadowcze na poludniowym zachodzie od Lubaszówki 
zostały odparte, poza tem dzień minął spokojnie. 
Dzisiaj od rana rozwijają się walki na poludnie od Berestieczka. 


Wioski teren walk: 


Na południu od Val Sugana nieprzyjaciel ciągle przechodził do nowych ata- 
ków. Z okolicy Cima Moora silna piechota włoska ruszyła przed południem 
trzykrotnie naprzód. Za każdym razem została ona krwawo odparta, częściowo w 


„zapasach ręcznych. 


W okolicy Monte Zebie nastąpił po południa silny atak. Nieprzyjacielowi 
powiodło się wtargnać do jednego z naszych rowów, został on jednak ponownie wy- 
party. W odcinku tym Włosi kilkakrotnie atakowali korpus z Gracu, przy pomocy 
świeżych i wypoczętych wojsk. Wojska korpusu tego, które wykazały bezprzykła- 
dnie dzielne stanowisko w poprzednich walkach, udaremniły wszelkie usiłowania - 
włoskie. Podczas ataków wzmagał się ogień artyleryi włoskiej de niezwykłej siły. 
Straty nieprzyjacielskie codziennie sa niesłychanie ciężkie. 

Na Stiliser Joch odparto atak kompanii alpinów na wierzekolkach Na 
gler, 

Na wzgórzach na południowym - wschodzie od Borg: załamały sie dwa pome 
ataki włoskie. | 

W okręgu wąwozu Bolle, po ostatnich niepowodzeniach wioskich, zuarsak 
zmniejszyła się działalność bojowa. 

„Na froncie Isenzo skierowane najcięższy ezień armalni na SŁ Lueja i na 


szańce mostowe na południe od Poedgery. 


4% 


2 


Ataki nieprzyjacielskie na stanowiska nasze na tyłach Meniale one zostały sa 


odparte, 


Bez zmiany- 


*. 


tzy, oraz zdobyliśmy 3 armaty i 4 karabiny | 


maszynowe. 

W Karpatach śnieg i deszcz. i 

Front kaukaski: Na wybrzeżu kauka- 
skiem nad merzem Czarnem, zdobyły woj- 
ska nasze w czasie walki missto Fol (60 klm. 
na zachodzie od Trebizondy) i zyskały znacz- 
nie na terenie na południu od tej miejscowo- 
ści. Wzięliśmy tu wielu jeńców i zdobyliśmy 
zieloną świętą chorągiew nieregularnych 
band tureckich. 

W kotlinie Kelfid — Somak obsadzili- 
śmy miasto Chelflik Chiflik (60 klm. na za- 
zachodzie od Bajburtu). 

W kierunku na Ereyndjan- przekroczyły 
wojska nasze zachodni Eufrat na południu od 
Kotur — Kópri (3 klm. na półn.-zachodzie od 
Hamachatun). | 

W kierunku Mezulu, na wschodzie od Re- 
wandus, zwalczały wojska nasze znaczne siły 
tureckie. 

W czasie od 20 — 21 lipca wzięliśmy do 
niewoli 380 oficerów, w tem jednego genera- 
ła, jednego pułkownika, 13.700 żołnierzy, o- 
raz zdobyliśmy 10 dział, tak, że ogólna suma 
wraz z wyszczególnioną we wczorajszym ko- 
munikacie liczbą 26.000 jeńców, łącznie ż ofi- 
cerami, wzrosła na 27.000 i na 40 dział, 


Petersburg, 24 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 23 lipea wieczorem: 

Front kaukaski: Ofenzywa nasza postę- 
puje naprzód. Podczas zdobycia  Giimiisz- 
kahne wzięliśmy nie dwa, lecz sześć dział, Na 
zachodzie od tego miasta, na wzgórzach Bafu- 
nebel, 25 klm. na zachodzie od Giimiiszkahne 
i Andałazi (?) wzięliśmy do niewoli 200 żoł- 
nierzy tureckich i zdobyliśmy część uzbroje- 
nia. 


W kierunku Bagdadu toczyły się utarczki 


Komnikaty francuskie, 


Paryż, 25 lipea. — Urzędowo donoszą 24. 
lipca po południu: | 

Nad Somme noc minęła: spokojnie. Stan, 
pogody był niepomyślny. 

Na północy od Aisne francuskie oddziały 
wywiadowcze wtargnęły do nieprzyjacielskich 


„rowów ochronnych pod Vailiy i uprowadziły 


_ jeńców. : 


Na prawym brzegu Mozy, podczas częścio- 
wych operacyj, w sąsiedztwie Capelie St. Fine, 
Francuzi wzięli 30 jeńców. Według najśwież- 
szych wiadomości ogólna liczbą jeńców, wzię- 
tych w odcinku tym wynosi przeszło 800 ludzi. 

Paryż, 25 lipca. — Urzędowo donoszą 24 
lipca wieczorem: 

Dziś rano, podczas odosobnionego przed- 
sięwzięcia na południu od Somme zdobyliśmy 
bateryę nieprzyjacielską, na południu od wsi 
Estree. Od dnia 20 lipca na froncie Semme 
zdobyliśmy przeszło 60 niemieckich karabi-. 
nów „maszynowych. 

Na prawym brzegu Mozy piechota nasza, 
po ożywionych walkach opanowała szaniec, 
położony bezpośrednio na zachodzie od fortu 
Thiaumoent. Pięć karabinów maszynowych i 45 
jeńców wpadło w nasze ręce. 

Na pozostałym froncie dzień minął spo- 
kojnie. | 


| 
pomiędzy pairolami a bandami Kurdów. l 
| 
| 


_ Komunikaty belgijskie. 
Le Havre, 23 lipca (T. wL). — Głó- 
wna Kwatera donosi 22 lipca: 
Dzień i noc -minęły stosunkowo spo- 
kojnie, za wyjątkiem Dixmuiden, gdzie 
zmusiliśmy do milczenia działa nieprzyja-. 


ielskie, wykazujące dość ożywioną dzia- 


łalność. Artylerya belgijska skierowała 
skuteczny ogień burzący na urządzenia 
nieprzyjacielskie w Hedsas. 


Le Havre, 24 lipca. (T. wł.) — Główna 
kwatera donosi 23 lipca: 

Na froncie armii belgijskiej dzień mi- 
ral spokojnie. 


Komngikaty angielskie. 


Londyn, 25 lipca. — Główna kwaiera do- 
aosi 24 lipca po pol.: ~ ; 

Za vviatkiem trwającego w dalszym cią- 
gu silne gnia artyleryi noe minęła stosun- 
kowo szecinie. Wznowione silne kontrata- 
ki nieprzyjaciela również nie przyniosły mu 
żadnej korzyści, natomiast ogień naszej cięż- 
kiej artyleryi i karabinów maszynowych za- | 
dal mu ciężkie straty. - | 

W tasku Foureaux w kierunku na Guille- | 
moni aliśmy niete na terenie. W okoli- | 
cy Poziżre imo zaciętej obrony nieprzy- 
a nasze odniosiy znaczne korzy- 


€ 


GODYZI 


Albański teren walk: 


Zastępca szefa sziabu. generalnego 
Hoeier. 
Feldmarszalek - porucznik. 


ści. Większa część wsi znajduję się w na- 
szych rękach. W okolicy tej wzięliśmy dwa 
działa i około 60 jeńców. 
Londyn, 25 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 24 lipea wiecz.: l m aani 
Walka we wsi Pezieres toczy się dalej. 
Ogólna liczbą jeńców wziętych przez. wojska 
australijskie wzrosła do 6 oficerów i-145 żoł. 
nierzy. Na innych odcinkach pola bitwy, po 
obu stronach trwała znaczna działalność arty- 
leryi. 
rzyło się nic szczególnego. 


hominikat włoski. 


Rzym, 24 lipca.—Główna kwatera d 
nosi 23 lipca: ; 

W dolinie Lagarino silna działalność 

artyleryi. Artylerya nieprzyjacielska o- 
strzeliwała Avio i uszkodziła szpital. W od- 
powiedzi na to, nasze działa dużego kali- 
bru wznowiły ostrzeliwanie Riyy, Nago i 
Rovereto, gdzie wznieciły pożary. 
. Na froncie Posiny i na płaskowzgó- 
rzu Siedmiu gmin trwa napór naszej pie- 
choty przy niejakich postępach na sto- 
kach Monte Zebio, gdzie nasi bersaglie- 
rzy, opanowali rów ochronny, długości 300 
metrów i zdobyli karabin maszynowy. 

W okolicy Polomitów, pomiędzy do- 
liną Travigroro i górną doliną Cismon 
nasi zdobyli silne stanowiska na (aval- 
larra (2326 metrów) i Colbrieo (2636 me- 
trów). Zabrali oni nieprzyjacielowi 142 
jeńców, w tem dwóch oficerów, jak rów- 
nież dwa działa, kilka przyrządów. do rzu- 
cania bomb, oraz bogatą zdobycz w-po- 
staci broni i amunicyi. 

W „górnej Boite artylerya nieprzyja- 
¡cielska wystrzeliła kilka granatów na Cor- 
tina d'Ampezzo. Nasza odpowiedziała, 
ostrzeliwując ponownie Toblach ji Silian 
oraz skierowała ogień na Tńnichen. 

Na pozostałym froncie nie wydarzyło 
się nie ważnego. 


+ 


Zmiany osobiste w dmielstagj 
Królestwa Polskiego. 


Berlin, 25 lipca (T. wł). = 

Doniesienie Biura Wolffa: Na miejsce 
landrata v. Thaera, wybranego na mar- 
szałka prowincyi Śląskiej, na stanowisko 
kierownika wydziału do spraw duchow- 


| nych przy szefie zarządu generał-guber- 
` natorstwa warszawskiego, do zarządu cen- 


tralnego w Warszawie powołany został 
landrat hrabia v. Posadowsky - Wehner. 
Hr. Posadowsky - Wehner: był dotychczas 
szefem okręgu łowickiego. 

Dotychczasowy członek  prezydyum 
policyi w Łodzi, landrat- v. Zitzewitz, po- 
wołony został tymczasowo ną. stanowisko 
komisarza w kancelaryi państwowej. 

Radca sprawiedliwości, Liidicke, w Ło- 
dzi mianowany został radcą prawnym 
przy szefie zarządu w Warszawie. 


Walki na froncie rosyjskim. 


Berlin, 25 lipca. (T. wL). — Sprawozda- 
wea wojenny gazety „Berliner Tageblatt“ na- 
desłał opis ataków rosyjskich, wykonanych 
na południe od Rygi, gdzie wojska. generała 
Kuropatkina zmierzyły swe siły z armią Be- 
lowa. Rosyanie atakowali na calym froncie, 
od wybrzeża aż na południe od Jakobstadtu. 
Pod zajętym przez nas Friedrichstadtem kil- 
kuset Rosyan usiłowało przeprawić się przez 
Dźwinę pontonami, które jednak zniknęły 
pod wodą, podziurawione przez naszą arty- 
leryę. Główne walki toczą się u zewnętrzne- 
go fortu, Katharinenhof, i po obu stronach 
drogi Ekau ~- Keckau. W nocy z 4 na 5 lip- 


ca Rosyanie po naglym ataku wtargnęli do. 
naszych rowów czołowych, po dwu godzinach - 
zostali wszakże wyparci. W dniu 16 i. 17 ar-- 
ziąć ogniem .huraganowym, | 


tylerya poczęła 
jaki pod względem gwałtowności* rzadkością 
jest na froncie wschodnim, nocą zaś nieprzy- 
jaciel wykonał atak na dzielnych brandebur- 
czyków po prawej i lewej stronie drogi Ekau- 
Keckau. Po krwawem starciu na bagnety 
z niektórych batalionów rosyjskich pozostało 
po 50, a z jednego nawet 20 zaledwie ludzi. 
Następnej nocy Rosyanie sprobowali ponow- 
nie ataku, 
pomocy ognia  zapórowego. Po uprzedniem 
zawziętem ostrzeliwaniu Rosyanie. wieczorem 
ruszyli do szturmu olbrzymiemi masami, nie 
„osiągnąwszy żadnych rezultatów. Po stosun- 
kowo krótkiej przerwie nasiąpił znowu ciężki 
pojedynek artyleryjski, który z- kolei ustąpił 
miejsca nowemu atakowi masowemu, rzec 
można, najgwałowniejszemu © w Ssześciodnio- 
wym okresie walk. Po trzech godzinach i on 


NS 


Pomiędzy Ancre a morzem nie wyda- 


który został powstrzymany przy : 


"POW BOR. Ło o 


został adparty podobnie, jak wszystkie inne. 
Nastrój żołnierzy po udatnych walkach obron- 
nych jest wyśmienity. Nikt nie wątpi w po- 
myślny. wynik. ROSZ A 


Wiedeń, 25 lipca. (T. wł). — Z wojennej. 


kwatery prasowej donoszą: Prócz walk u gru-- 
py gór trzech krajów, Kniatliaza, Creteala i. 
Zupania, gdzie oddziały rosyjskie - znalazły ' 


wszystkie przejścia obsadzone przeż Austrya- 
ków, nie zdarzyło się nie szezególnego. Na: 


widowni wschodniej Rosyanie w kilku utarcz. |. 


kach: ponieśli dotkliwe : straty i cofnęli się 
przez granicę w dolinę Czeremoszu. ` Znacz- 
ne straty, poniesione przez Rosyan w ciągu 
ostatniego tygodnia, zmusiły. ich do wyprowa- 
dzenia  zasiępczych  iormaeyj 
szczególnie w- okolicy Nowo =- Poczajewa: 
Straty armii Sacharowa na: Wołyniu przeno- 
szą 50%. Jako przyczynę chwilowego spoko- 
ju Rosyanie podają. weżbranie wszystkich 
rzek pod wpływem nieustannych deszczów, co 
ogromnie utrudnia przemarsże. RZE 


i AR e 


Orania straty Rasyon. 


Sztokholm, 25 lipca (T. wł) — 
Moskiewski komitet ziemstwa otrzymał |. 


od sztabu armii Kuropatkina polecenie 
zakrzątnięcia się około przygotowania 
10,000 łóżek w każdem z 6 większye 
miast Rosyi. -` A> 
Na linii Ryga Moskwa znajdują się 
w. drodze liczne pociągi z rannymi.  La- 
zarety w Rydze są do tego stopnia 
przepełnione, iż lekko rannych musiano 
rezmieścić ra słomie, Poniesione.w o- 
statnich dniach na rosyjskim  troncie. 


północno-zachodnim straty przewyższają | 


znacznie podaną tu liczbę 60,000. Wiel- 
kie transporty rannych znajdują się w 
drodze do Petersburga. W celu zapeł- 
nienia niesłychanych luk pobór trwa 
nieustannie. l oj, a. 
W ubiegłym tygodniu powołano pod 
bróń wszystkie roczniki obrony krajo wej 
i zobowiązano je do stawienia się do 
szeregu w ciągu dwudziestu czterech 
godzin. Jaki przewrót z tego powodu 
nastąpił w życiu ekonomicznem wska- 
zują najlepiej memoryały kilku. tysięcy 
Tow. handlowych, w tej liczbie głównie 
banków, © które zażądały natychmia- 
stowego uwolnienia _ części powoła- 
nych, ażeby zapobiedz zupełnemu rostro- 
jowi w życiu handlowem. 'Ministeryum 
wojny dało natychmiast odpowiedż od- 


mowną Potrzeby armii nie pozwalają |. 


na zwolnienie od służby choćby jednego 


„żołnierza, Wszelkie reklamacye -są od- | 


rzucane. 0 o 
Reskryptem cesarskim, celem do- 


| kompletowania oddziałów rezerwowych 


(1 wzmocnienia oddziałów sanitarnych, 
zarządzono powołanie mononitów we 
wszystkich guberniach rosyjskich na d. 
28 b. m. AŻ 


Zarząd Balcyą i Rakorną, 

Kopenhaza, 25 lipca (T: wł.) —,„Rus- 
„skoje Słowo“ donosi, iż nowy generał-gu- 
bernator zdobytych terenów na Bukowi- 
nie i w Galicyi, gen. Trepow, powołał do 
zorganizowania nowego zarządu -dyrekto- 
ra departamentu spraw wewnętrznych Stre- 
meuchowa, oraz szefa oddziału biura per- 


sonalnego tegoż ministeryum. Trepow u- 


poważniony został przez cesarza do po- 
wołania na służbę państwową przedstawi- 
cieli ludności oraz zapewnienia daleko 
idącego poparcia. korporacyom samorząd- 
nym, ażeby w ten sposób stały się one 
ogniwem, łączącem zarząd państwowy z 
ludnością i aby czuwały nad spokojem 


i porządkiem. 


o Eymisyi Sazenowa, ; 
Bukareszt, 25 lipca (T. wł) — Dyś 
misya Sazonowa oraz mianowanie Stür- 
mera na stanowisko ministr spraw za- 
granicznych zwróciło tu na siebe ogrom- 
ną uwagę. W szerokich kołach opinii 
publicznej dymisyę Sazonowa łączą rów- 


Rammia 


nież ze sprawą niezadawalających rezul- 
tatów polityki rosyjskiej w Rumunii. 


| AN A! A A M a 


Urażenie w Angi. | 

|; Dugano, = lipca (T. wł.) — Według 
-„Corriere deila Sera“ ustąpienie Sazono- 
wa stanowiło. dla Anglii niemiłą nie- 
spodziankę. W Anglii zgadzano się z 
przyjazną polityką Sazonowa i zyskałon 
sobie na tej drodze kompletne zaufanie, 
-oraz sympatyę angielskich sfer oftcy- 
alnych, 3 IE 


| ISMEE PORI 

| Glosy prasy włoskiej, 

| ; Lugano, 25 lipca (T. wł.) — Prasa 

| włoska podnosi wielkie zasługi Sazonowa 
na polu zbliżenia ` włosko-rosyjskiego. 

| „Giornale d'ltalia* jest przekonany, że 

1 

t 


i politykę aż do ostatecznego zwyciestwa. 


' „Corrier d'Italia“ nazywa Sazonowa naj- | stopnia zwiększają się widoki pré 


syberyjskich, . 


tirmer kontynuować będzie tę samą. 


on 803%. 


lepszym przyjacielem "Włoch W Rosy 


| „Tribuna* wyraża nadzieje, że polityka 
rosyjska 


"nia -ulegnie żadnej zmianie, 
„Corriere della Sera“ wskazuje na de~ 
boki żal, z jakim przyjęto wiadomość o 
ustąpieniu Sazonowa w Paryżu i w Lon- 
dynie, albowiem Nazonow był rosyjską 
duszą wojny. 


Przedłużenie kredyft. 

Kopenhaga, 25 lipca (T. wł.)—Dzien-= 
niki moskiewskie donoszą pod datą 18 
lipca: Według depeszy otrzymanej od 
ministra finansów Barka z Paryża, ukła- 
dy z francuskim ministrem finansów 
doprowadziły do tego „wyniku, iż Rosyi 
przedłużono kredyt na jej obstałunki a: 
munieyjne.do końca wojny. Uregulowa- | 
no również sprawę płacenia procentów 
od wszystkich dawniejszych operacyi 
kredytowych. . Bark zapowiedział tele- 


| graficznie odjaz swój do Londynu, gdzie `- ; 


na konferencyi finansowej sprzymierżeń- 
ców ma być po:uszoną sprawa pożyczki: 
rosyjskiej. - SE 


syftacja mal Somme. 


Rotterdam, 25 lipca. (T. wł.). — Podczas 
gdy zarówno prasa francuska, jak i angiełską 
zachowują znaczące milczenie, prasa neutral- 
ma natomiast uważa drugą próbę przerwania 
frontu na zachodzie prawie za chybioną. | 

„Niewwe Rotterdamsche Courant“ uważał . 
przed tygodniem sytuacyę koalicyi nad Somme. 


"za daleko bardziej obiecującą, niż obecnie. 


Trzeci tydzień sprowadza jedynie zakończenie 
trzeciej z rzędu wielkiej próby Anglików, usi- 
łujących napróżno przerwać front, Wynik: w 
żadnym razie nie odpowiedział oczekiwaniom,- 
Całą korzyścią jest niewielki zysk na terenie, 


"a z dotychczasowego przebiegu ofenzywy ats 


giejskiej wynika wyraźnie, że Niemcy po każ. 
dym ataku wzmagają się na siłach. Tymcza: 
sem zaś Anglicy przypłacają wielkiemi strata: -* 


mi wypieranie przeciwnika, a postępy maleją 


z tygodnia na tydzień. Korespondent czyni u= - 
wagę, że kryzys dla Niemców został usunięty. - 
Przez ostre werźnięcie się we front niemiecki 

w kierunku Peronne Francuzi i Anglicy wye 
tworzyli sami dla siebie niebezpieczną Sytua- 
cyę, którą niewątpliwie odczują skrzydła wy» 
suniętych stanowisk angielsko-francuskich...: 


Hezadowolenie francuskiego sztabu generalnega, | 


`- Berlin, 25 lipca (T; wł.). — „Vossi- 

sche Zeitung“ dowiaduje się z Londynu, 
że „francuski sztab generalny objawia 

wsżelkie niezadowolenie z. nikłych pos 

stępów angielskich,- które nikaą zupełs. 
nie wobec ogromu poniesionych ofiar. 

Francya nie może tak szafować ludzmi, . 
jak Anglia i Rosya Jeżeli sprzymie-. 
rzeńcy pragnęliby okazać Francyi rze=' 
czywistą „pomoc, natenczas musieliby” 
wystawić dziesięciokrotne siły. ~ - 


mgla a maya. 


Rotterdam, 25 lipca (T.. wł.) — Pods 
czas omawiania spraw irlandzkich w. 


izbie gmin Redmond powiedział: Jeżeli 


projekt ugody ma w czemkolwiek róż-- 
nić się od warunków, co do których oba. 
stronnictwa irlandzkie zgodziły się z 
Lloydem Georgem, wówczas liberałowie 
narodowi oponować będą przeciw całemu 
projektowi prawa. Lloyd George odpo- 
wiedział, że unioniści obstają przy zmiae 
nie rozporządzenia w sprawie reprezen- 
tantów liberalnych w parlamencie pań, 
stwa po wprowadzeniu homerulu. Rząd - 
będzie mógł wówczas. jedynie wnieść 
pod.obrady projekt, gdy stronnictwa lie, 
beralne zgodzą się na tę zmianę. Pe `. 


- | tych słowach dały się. słyszeć głośne 


protesty ze strony liberałów narodowych, 


„poczem Lloyd QGeorze wyraził szezery. 
"Żal, że wszystkie usiłowania rządu, dą- 


żące do osiągnięcia ugody, ponoszą nie- =.. 
powodzenie. Sir Edward (Carwson po- - 
wiedział, że ugoda. pomiędzy liberałami 
narodowymi a ulsterczykami jest konie: 
czną, i wyraził pragnienie by doszło do ` 


skutku uregulowanie sprawy zamierzo* 


ne pierwotnie przez Lloyda. Georgea. . 


- Asquith wyjaśnił że sprawa, o którą: -. 
rozbiło się porozumienie, a mianowicie: 
ilu deputowanych irlandzkich ma pozo- 
stać w. parlamencie Westminsterskim, - 


-gra rolę podrzędną. Dlatego też zwra- 


ca się on do liberałów narodowych m 
wezwaniem, by w interesie Irlandyi i. . 
państwa „uchwały swe poddali rewizyi. © 


LT WF: 

W sprawie „Gzamej sg. ooo 
Haga, 25 lipca (T. w4). — „Nieuwe .-. 
Courant“ pisze: Wystąpienie Ameryki, 6: 
pierającej się czarnej liście, powitały z u= =.> 
znaniem . wszystkie państwa neutralne, 
którym dała się we znaki wojna handlo- 
wa. Szczęściem  dła. nich, że Ameryka 
odczuła na własnej skórze, czem jest wo, 
na handlowa. ` Wobec tego w znać 


-dobieństwa, 
brawia;: „apra' r 
spona sig Z or 


ng? „pisze: Hiszpański n minister 
dstawił projekt reformy, który 


wojny przed 

przewiduje powiększenie kontyngentu woj- 

ska do osiemnastu dywizyj, łącznie z dru- | 

gą rezerwą, o 42,000 ludzi i 12,000. koni. 

. Wojsko marokańskie ma s 8 zredukowa- 
'ne do 50,000 y 


"Timi M 


Bo pytać "1 u Film | 

to). Pod takim tytułem pisze wezorajszy 
„W. Tag.“ > 

+ Wielkie zdziwienie wywołało u nas „bo- 
haterskie doniesienie sztabu generalnego Io- 
syjskiego, że zajął on Pińsk, My tutaj o takiem 
mwycięstwie nie słyszeliśmy, a oprócz masy 
jeńców- rosyjskich, których codziennie. trans- 


|  portują przez nasze miasto, nie widzę tutaj nie 
innego. 


: “Pred kiiku dniami usłyszano istotnie w 
mieście strzelaninę, co początkowo wywołało 
pewien popłoch, zaraz jednak położenie się 
odmieniło. Wszystkie ataki rosyjskie zostały 
odparte przez Niemców i wszystko zostało po 
dawnemu, 

Dzięki władzom miejscowym dowożone są do 
miasta zaczne zapasy produktów i nie odczu- 
wa się braku środków żywności. W okolicy 
już zbierają zboże z pola, przyczem znajdują 
zatrudnienie ludzie bezrobotni. i 

Wzięci do niewoli żołnierze żydowsko-ro- 
syjscy opowiadają przeraźliwe historya o 
gwaltach, jakich Rosyanie dopuszczają się 
względem ludności żydowskiej w rozmaitych 
miejscowościach I 6 mękach, jakie żydzi zno- 
szą, patrząc na postepowanie Rosyan. 


> Święto patrona armi rosyjskiej, 


W dniu 46 lipca | obchodził Petersburg u- 
roczyście święto św. Jerzego, patrona: armij 
rosyjskich. O godzinie 2-giej po południu na 
_. placu senatu tuż pcd pomnikiem Piotra. Wiel- 

kiego odprawione zostało uroczyste Te Deum 
przez metropolitę Pitrima. W uroczystości 
; mej brali udział. przedstawiciele dyplo=. 


« 


h A kich sprzymierzonych państw. | 
Po nabożeństwie otwarto wielką wysta: 
wę wojenną nad Newą. Wystawa obejmuje | 
różne trofea: wojenne, postąwkty y% mand: y 


osato ma roma fanom. 


Korespondent „Tempsa“ pisze o żołni 
rzach rosyjskich, walczących na froncie ir 
cuskim, między innemi co następuje: 
dział wojska rosyjskiego, który wylądował | 
przed kilku tygodniami, znajduje się juź na 
czałowej linii naszego. ' frontu... Oficerowie | 
francuscy są pełni podziwu dla żołnierzy tö- 
syjskich. Odżywiają się oni prawie tak samo. 
jak i żołnierzę francnscy, zużywają jednak w 
ciągu dnia wielka ilość herbaty. Poza linią. 
zbierają się, tworzą chóry i odśpiewują swe d 
smętne pieśni słowiańskie, przypominające | 
im daleką swą ojczyznę. Rowy francuskie wy- | 
sia im się wygodniejsze od rowów rosyj- 


Przygotowania na zimę. : 
„Schweizerische. Telegraphen-Information” do 
donosi z Bukaresztu: Pewna osobisłość, która przye 
była tutaj z Sotii, opowiada: Bulgarya czyni wszyst- 
kie przygotowania do kampanii zimowej. Kierujące 
kola wojskowe i polityczna Bułgaryi nie wąjpią o 
pomyślnym wyniku obecnych wielkich walk, | 

W całej Rosyi odbywają się spisy dla. spong 
dzenia statystyki rolniczej. Spisywane są ludzkie si- 
ły robocze, bydło robocze i użytkowe, uprawne po- 
la, plantacye, żapasy zboża i t. p. Jak donosi „Rus- 
skoje Słowo”, spisy mają być wypracowane do dnia 
28 b.m, |. 

„Musimy — powiada „Russkoje Słowo'—przy- 
gołować się na kampanię zimową, która z powodów 
łatwo zrozumiałych nałoży na kraj wielkie ciężary 
gospodarcze”, 


PEENTE ENEE ETE 


Ostataie _telegrany. 


timynie mall. 


Berlin, 25 Fpca. (T. wł). — Wiecirna | 
dzienniki ogłaszają długie sprawozdania o no- | 


wych bezowocnych atakach angielskich pod 
Somme- na froncie od Thiepval do Guiliemont. 
Ostatnie natarcie Anglików. przedstawia się 


glików olbrzymiemi masami na wzór taktyki 
rosyjskiej nie > OE? RER EE Ko- 


; | dent wojenny „B. Z. am Mittag” donosi o 
> po krótkiej pauzie po 20 lipca rozgorzały 
4 nowe gorące walki, które nie przymiosł 
| nieprzyjacielowi. żadnych takich rezultatów, 
jakie odegrałyby jakakolwiek rolę w dal- 


cy rzucili do walki, stwierdzono 11 dywi- 


ski wydał rozkaz ponownego zbadania odsta- 
į oni być powołani w sierpniu do służby. W 


| nione. Codziennie przybywa w gab kraju 


Berlin, 25 lipca. (T. wł). — Kotespoń. 
dalszym przebiegu bitwy pod Somme, że 


szej ofenzywie. W wojskach, jakie. Angli- 


zyj. Wprawdzie na czterech punktach u- 


„dało im się wtargnąć w pozycye niemiec 
| kie, musieli jednak w walce z batalionami 


brandenburskimi ustąpić. Jeńcy opisują 
straszne skutki działania ciężkich niemiec- 
kich haubice i niesłychanie zimną krew pie- 
choty nemieckiej, która otwiera morderczy 
ogień na nieprzyjaciela uk z odległo- 
ści 80 metrów. 


Pap w "a 


Paryż, 25 lipca. (T. wł). — Rząd irancu- 


wionych i uznanych za niezdolnych do służby 
wojskowej z roczników 1913 do 1917. Mają 


calej Francyi skrupulatnie regestrują jako ta- 
ko zdolnych do służby.. Szpitale są przepeł- 


wiele pociągów x rannymi, 


zam aa 


Echa dymisyl Sazonowa. 

Berlin, 25 lipca. (T, wł). — „Vossische 
Ztg.“ donosi, że ustąpieniu Sazonowa należy 
przypisać intrygom Anglii. Sazonow skarżył 
się wobec przyjaciół, że pracujące za pienią« 
dze angielskie „Nowoje Wremia*, w. porozu- 
snieniu z ambasadorem angielskim uprawiało 
systematyczną propagandę przeciwko niemu i 
uniemożliwiło mu wszelką pracę. Dla wtajem- 
niczonych jasnem było, że właściwym kierow- 
nikiem rosyjskiej polityki zagranicznej był 
ambasador angielski, Sazonow ustąpił wresz- 
cie, gdyż spostrzegł, że w wake z ambasado- 
nom nie dotrzyma kroku, 


47 Bremach. 


Wiedeń, 25 lipca. (T. wł). — W Czer 


po trzechdniowych walkach jako znacznie do- | niowcach Rosyanie aresztowali kobiety w cha- 
nioślejsze, aniżeli pierwotnie przypuszczano. rakterze zakładników. Damy, należące do naj- 


Tem znamienniejszą jest wobec tego obrona ; lepszych ster towarzyskich, zostaną dopiero 
Niemców, którzy. opierają się kilkakrotnie | i wówczas wypuszczone nia wolność, gdy matka 


przewyższającym masom i odbierają 4 powro- i 
tem utracone pozycye. > przez An- ' 


i siostra zdrajcy stanu, Gerowskiego, zostaną 
zwolnione z NO więzienia śledcze» 


go i wysłane do Rosyi. „Gubernator rosyjski 
w Czerniowcach w dalszym ciągu dręczy lu 
dność i dokonywa licznych aresztowań. 


Ea 


Tay ma fonie w Gallegi. 

Berlin, 25 lipca. (T. wł). — Jak słychać, 
niezadługo można spodziewać się wystąpie- 
nia wojsk tureckich do walki z Rosyanami w 
Galicyi. Fakt ten jest, jakoby dowodem gote- 
wości militarnej Turcyi i jednolitości frontu, 
na którym walczą państwa eentralne. 


Btstertlenie lafawea. 

- Berlin, 25 lipca. (T. wł). — Urzędowo: 
Dnia 24 lipca po południu na półnoe od Zee- 
briigge dwupłatowiec angielski został ugodze-- 
ny przez jedną z naszych łodzi podwodnych ł 
zmuszony. do opuszczęnią się na powierzch- 
nię morza. Załogę, złożoną z dwóch ofice- 
rów, wziął do niewoli jeden z naszych samo 
lotów, poczem wraz z samolotem nieprzyja: 
cielskim udał się na pokład torpedowca i i zo- 
stał odstawiony do Zeebriigge. 


Sprawa „Tubanfl” w pariamencie holenderskim. 


Haga, 25 lipca. (T. wł.). — Holenderska 
agencya telegraficzna donosi: W odpowiedzi 
na interpelatyę Izby co do stanu  pertrakta- 
cyj w sprawie „Tubantii* rząd holenderski 
powołał się na ogłoszoną niedawno księgę. 
pomarańczową. Rząd nadmienił przytem, że 
wychodzi z założenia, iż „Tubantia” zginęła 
skutkiem wybuchu torpedy. Na skutek od 
nośnych zabiegów rząd otrzymał dalsze z Ber- 
lina wyjaśnienia, które są wszakże poufnej 
natury. Fakt, iż pertrakłacye nie zostały jesz- 
cze ukończone, stanowi narazie przeszkodę 
do bliższych wyjaśnień, 


PENENEE T 


S00 robotników na bryka. 
New York, 25 lipca. (I. wl). -— Depesza 
iskrowa przedstawiciela Biura Wolfia: Z 
Trentonu w New - Yersey donoszą, że Towa- 
rzystwo „Mottiron — Works“ po wykończe» 
niu zamówień, sięgających 8 milionów dola 
rów, prawdopodobnie dla koalicyi, zawiesiło 
wyrób amumiepi, skutkiem czego około 500 
robotników zostało pozbawionych pracy. Przy» 
puszczają, ża fabrykę zamknięte tymczasowe. 


stan zło. 
Berlin, 25 lipca. (T. wł.). — Stan zlota w. 


Banku Rzeszy wynosił 24.676.000 Przyrost w 
stosunku de ubiegełgo tygodnia 1289. 


DNA 
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XXVII. Nie umiemy zprzódawać, 
„Pewnego pięknego dnia jakiś rozumny 
naród pojmie ten fakt, że za pomorą praw- 
dziwie naukówógo zbadania procesów rū- 
chu w-życii góspodarczam osiągiąć można 
panowanie przemysłowe nad całym Świa- 
„tem. Mamy nadzieję, że tym narodom będą 


Stany Zjednoczone”, 
„Frank Giibreth „Motion Poa? ; 
f New-York, 1811, 
Znakomitość Mars wskiej ulicy—ma- 


"ły gwizdacz, na którego słusznie zwróciła uwa- 
gę „Godzina Polski', zainteresował mnie 
gdawna, 

Przystąpiłem doń nieśmiało, gdy ai 
dził z „Ku-ry-je-rem* swój rewir codzienny 
gd Widoku do Sadowej. 
<- — Powiedz mi, mały, co EROE 

4 = Wszystko! 
1 «= Jakto wszystko?! 

| — A n0— wszystko, co umiem. Marsylian- | 
kę, Sokoła... wszystko! `: 

W tej chwili rozległ się nieludzki wrzask, 
o jakim niema się pojęcia na żadnym z fron- 
tów, Coś, niby hałas 442-centymentrowych ar- 
mat. Przeleciała wałaha małych chłopców z 
szybkością tabuna dzikich koni. Była godzina 
8-a rano. Zrozumiałem, że to asia, Kurye 
rek... wieczorny”! 

Maly gwizdacz spojrzał pogardliwie: A 
& = Jak się Panu podobają ci mali idyoci? + 
z: = Dlaczego idyoci? 


= Bo każdy, który nie umie robić. f tego - 


05: robi, jest idyotą. 

= Dlaczego nie umieją? 
== Pan nie widzi?.. Opętańcy wiz 
biegną więcej, niż trzeba. Chrypną, zagłusz 
jąc siebie wzajem. Uciekają przed kupującymi. 
_ Alba skomią przed pierwszym lepszym. Na- 


przy „aż swój towar czynią wstręt- 
Nóż: nigdy tego, któremu można 
wkręcić o nie patrzą na twarze. Będą J- 
SIę BEE | w obliczu jednego żebra- | 


„toś ciekawego w gaze- 
ą jedno. Zabijają się 
umie rozmawiać z 
przedaż..To wście- | 


 < ŻA pem ty nie sprzedajesz? 
— Ja.. gwiżdżę na wszystko. Nie zadaję | 
| sobie łatygi, aby mówić z przechodniami. Choć 
móglbym więcej zárobić, Bo jestem... oburzony. i 
m— Zä E 
= Jak Pan myśli, dyby P. Lond 
Wiedeń lub Berlin staja ea samy 
cza, jak ja — to sprawiłby mu chyba buty? 
| Ale u nas na niczem się nie mają. Gdzie jest 
z Warszawie jeden porządny facet, co sprawil- 
by mi buty. I patrz Pan... łażę boso! Co rano i 
co wieczór robię moich 110 pięter. I cały zaro- 
bek oddaję matce—14 rubli miesięcznie, Psia- 
kość! Jak tu nie gwizdać? i 
To była okrutna prawda! 
Potem rozmowa przyjęła nieco fantastycz 
i 
] 


ny obrół, gwoli pouczenia moich czytelników. 


Mały gwizdacz zapytał: 
— Pan zna Langego? 

<.  — Miłego poetę, który napisał teraz cie 
kawą bylinę p. t. „Ilja Muromiec*? 

— Tak... I wyborną książeczkę p. t. „Mie- 
sżczanin”. 

— Wyborią la Pan Lange trałnie radzi, 
aby przełożono dla nauki naszej znakomite 
dzielo Sombarta „Der Bourgeois", 
|= Znakomite... Ale u nas to się psu na 
bódę zda... Wszystko znarowionel Kupujący i 
sprzedawca... Trzebaby chyba zacząć od. ele- 
mentarza, Widzi Pan:'to małe zjawisko niedo- 
łęstwa chłopców z kuryerkiem powtarza się 
na każdym kroku — na wielką skalę. My wo- 
góle nie umiemy sprzedawać, 

- = Ohol a nasza wielką spekulacya? 

— Właśnie—jest niezdrowem zjawiskiem, 
które zastępuje handel kitwacć oparty na 
podstawach naukowych. * 

= Czy istnieje taki? 


© — Ol pan pyta jeszcze. A już dawno Ame- ' 


| rykanie i Niemy wydda setki dzieł na ten te- 


t: Uważasz Pan. Prócz „Mieszczanina”* Som- 
ja należałoby koniecznie przełożyć dzieło 
ona . Miinsterberga „Psychologia i życie 
tonomiczne". Może to coś zmieni w naszym 


A 
RIS 
H 
i 
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tó idę Panu przeczytać, 
rady małegó 
po ciężkich piętrach swego życia. 


! Się oczy... 

Przedewszysiiiem, kim. jëst Hugo Mün- 
sterberg. 

RE Profesor filozofii j psychológii w uniwer- i 


tor prac angielskich o zastosowaniu psycholo- 


| gii w medycynie, pedagogice i kryminalogii— 
i odkomenderowany zostaje w r.1910przez wspo- 


imniany uniwersytet do Berlina, gdzie obok 
lekcyj filozofii wykłada kurs psychologii prak- 
tycznej, Zabiegliwym Niemcom należy się za- 
sługa, że z katedry wszechniey berlińskiej po 
raz pierwszy ta nowa dziedzina nauki wypo- 
wiada się w planowym i systematycznym calo- 
kształcie. Uczony Amerykanin oświetla wóbec 
Niemców charakterystyczne prądy życia Nowe- 
go Świata, których zrozumienie handlowi nie- 
mieckiemu dać może jedyny sprawny oręż w 
walce konkurencyjnej z potęgą handłową 
Ameryki. 

=o W kwietniu tegoż roku na kongresie psy- 
chologów. niemieckich w Berlinie wyraża żdzie 
wienie, że referaty nie potrąciły wcale go- 
śpodartzo - psychologicznych kwestyj. Brak 
ten zapełnia wydaniem w r. 1912 w języku 
niemieckim swoich lekcyj berlińskich p. t. 
„Psychologia i życie ekonomiczne”. 

Dowodzi tutaj niezbicie, że życie ekono- 
miczne może uczynić olbrzymi krok naprzód, 
jeżeli ekonomiści poddadzą planowym bada- 
niom edły szereg kwestyj psychologicznych, 
związanych z gospodarką społeczną. Dowodzi 
tego za pomocą mnóstwa ekonomiczno - psy- 
chologicznych eksperymentów, których pod 
jego przewodem dokonano w laboratoryum 
harwardzkiem, Dzieło swoje uważa za pier- 
wszy krok tej wiedzy, której „dalszy rozwój 
leży w interesach nanki i mocy ekonomicznej 
narodu niemieckiego". 

Otóż książka ta pouczyła mnie, że sprze- 
dawać i umieć sprzedawać — są to dwie rze- 
czy całkiem różne. W promieniach tej nowej 
wiedzy bije w oczy fakt niezbity, że przecięt- 
nie my nie umiemy sprzedawać! 

Na bruku takiego olbrzymiego handlowe- 
ge miasta słowa te zabrzmią, jak herezya. 

| Jeszcze niedawno słyszałem, jak pewien 
Łodzianin rzekł do Warszawianina, troskają- 
cego się przed wyjazdem do Łodzi, co tam u 
eaynl. 


— Bądź pan spokojny! Jeżeli pan jesteś 


| 008 wart, to ani się obejrzysz, jak sprzedamy 
| cię zą oczy. 
„== A jeżeli nie nie jestem wart? 


= To... sprzednmy Pana dwa razy lepiej! 

— dak Pan to uczyni? 
>. — Za pomocą reklamy! Jeżeli towar 
jest wiele wart, to bez reklamy ARÓW musi. 


] seti Hażwórikć, w mde a at 


pian O WO a e A a a DAY OO TE O AWCE OE A eea i NOCY 
` 


Jeżeli jest cos wart — trzeba go reklamować, 


aby coś zyskać. Jeżeli nie nie wart, kosztu 
je tylko reklama — i zyski są największel 
Otóż tłomacz tu takim połentatom, ża nie 
potrafią ani sprzedawać, ani reklamować się 
jak należy, że dobry towar można nabywać 
najtaniej, a naukowo postawiona reklama 
uczciwego towaru musi przynieść największe 
zyski. 
A jednak — takich rzeczy można się na- 
uczyć od p. Hugo Miinsterberga. W feljoto- 
nach przyszłych dam kilka próbek 2 jego 
książki, co może psychologia stosowana w 
handlu. 
A na razie, aby dać pojęcie o tem, jak 
ekonomizuje się czas w Ameryce i tzego po- 
trafi dokonać w słerze przemysłu nia zawo- 
dowy fabrykant, maszynista, handlowiec, lecz 
poprostu badacz, psycho-lizyglog, obserwator 
ruchów, jeden z prekursorów „psychologii sto- 
sowanej w gospodarstwie”, taki Ganit — przy- 
toczę wam ciekawy fakt z dzieła Gilhretha 
„Motion Study”, cytowany przez Miinsterberga. 
Kiedy Gantt przybył z New-Yorku do 
Londynu, opowiedziano mu, że na wystawia 
japóńsko - brytańskiej pewne dziewczę pra- 
tuje tak szybko, iż może dać mu wreszcie o- 
braz doskonałej rytmiczności ruchów. Nakle- 
ja ona w jednym z pawilonów etykiety rekla- 
mowe na pudelka lak fenomenalnie szybko, 
że budziła podziw powszechny. 
Gantt udał się na wystawę. Po krótkiej 
obserwacyi ustalil, że dziewczyna zakleja 24 
pudełka w 40 sekund. [ tuż zaraz oświadczył 
jej, że pracuje ona niedość prawidłowo i do- 
radził zmianę. Robotnica nawykła do pochwa? 
była oburzona. Ale gdy uproszona przezeń 
zgodziła się na eksperyment, okazało się, Że 
już za pierwszym razem nakleiła 24 pudelka 
w 26 sekund, a za drugim w 20. Przyiem 
nie wytężała bardziej sił, lecz poprostu s 
ła znacznie mniej ruchów. 
Na zakończenie zagadka: Jeżeli pewien 
wydawca Amerykański, który rozsyła! stale 
po 20.000 kopert z cyr rkułarzami różnej ire- 
ści, zbadawszy mechanizm ruchu przy tej prom 
cedurze, wypratował eksperymentalnie me- 
łodę, na mocy której 20.000 listów poczęło 
wysyłać z tymże nakładem sił i czasu, co pier- 
wej 5000 — to ile ruchów zbyiecznych czynią 
nasi niekiórzy mali chłopcy, aby wieczorem 
płakać, źe nie sprzedali ani jednego numeru 
gazety?! 


Les Belmont. i < 


Ź 


Dziś: Anny Matki N. M. P. 
Jutro: Natalii M. 

Wschód słońca o godz. 
Zachód o godz. 9 m. 1. 


Y 


5 m. 10. 


Rocznice. 


Dnia 2€ r. 1295. Przemysław I, książę wielkó- 
polski na Poznaniu, koronuje się 


w Gnieźnie na króla polskiego. 


Ea 1501. Odbył się w katedrze na Wawelu 
pogrzeb zwłok króła Jana I Ol- 
brachia. 

» 1668. Związek wojskowy poddaje się 


we Lwowie królowi Janowi II 
Kazimierzowi. 


Zwonika łódzka. 


Komitet bezdomnych i głodnych. 


- Instytucya ta, powstała w początkach woj- 
ny, przeżywała w ostatnich czasach ciężkie 
chwile, które groziły nawet likwidacyą. Dzię- 
ki ażoli energii kilku jednostek, z p. Jakóbem 
Fisnerem, udało się kryzys przetrwać i byt 
instytucyi na pewien czas utrwalić. Głównem 


zadaniem komitetu jest obecnie wydawanie ` 


obiadów biednej ludności naszego miasta. O- 
biadów tych wydaje się dziennie około 3000. 
Jak wykazują dane statystyczne, w kwiethiu 
wydano 84,050 obiadów, w czem .30.000 bez- 
płatnie, w maju 88,100 (12500  bezpł.), w 
czerwcu ©2,000 (10,000 bezpł.), w pierwszej 
połowie b. m. wydano 50,243 obiadów, co ko- 
sztowało 3440 rb. | p 


Zamiast mydła. 


W uzupełnieniu naszej wczorajszej wzmian- 
ki pod podobnym tytułem dodać musimy, iż w 
rzędzie ukazujących się niemal co dnia środ- 
ków, mających rzekomo zastąpić mydło, jest 
jeden wypróbowany, a mianowicie t. zw. 
` „Szkło wodne”. Środek ten stanowił jedną z 
zasadniczych części składowych tak rozpo- 
wszechnionego ongi taniego mydła, abnoszo- 
mego po kraju przez Tatarów. W niektórych 
miejscowościach przypomniano sobie już o 
iem „szkle“. Między innemi Deputacya żywno- 
a w Częstochowie sprzedaje „szkło wod- 
e“ po 16 kop. za funt, które cieszy się znacz- 
> popytem. l 
Szkło wodne nie niszczy bielizny, wymaga 
jedynie starannego płukania, gdyż w przeciw- 
nym razie, na bieliźnie pozostaje biały, sypki 
osad, Sto sztuk bielizny można wyprać w fun- 
cie „szkła“ z dodaniem % funta mydła zwy- 
czajnego. Pożądanem więc jest, by miejscowy 
komitet porozumiał się w Częstochową i zao- 
patrzył Łódź we wspomniane „zamiast“, lecz 
tym razem bez cudzysłowu. 


Osobiste. 


Wczoraj przez cały dzień bawił w Łodzi + wice- 
prezes zarządu głównej Rady Opiekuńezej, hrabia 
Adam Ronikier, który konferował z przedstawicie- 
lami łódzkiej okręgowej i miejscowej Rady Opie- 
kuńczej w sprawach instytucyi. 

W tych dniach bawiła w Łodzi hrabina Kwi- 
lecka z Poznańskiego i zwiedzała ochronkę imie- 
mia św. Wojciecha, której jest kuraiorką. 


e 


* 


Sprzedaż węgla. 

Wydział węglowy przy magistracie m. 
Łodzi w przyszłym tygodniu wznowi sprzedaż 
węgia. Osoby, które jaż poprzednio zapła- 
ciły za węgiel, mogą ten odebrać, za okaza- 
niem wykupionych w magistracie kwitów, na 

` placach przy ul. Węgłowej i Konstantynow- 
skiej. 
Sprzedaż sody. 

Wydział zdrowotności m. Łodzi, który ma nie- 
wielką ilość sody do rozporządzenia i którą chce 
rozdzielić pomiędzy instytucye dobroczynne i szpi- 
tale, zwrócił się do nich o podanie liczby” osób i 
ilości bielizny, jaka przypada do prania tygodnio- 
wo, oraz ile pragnęliby nabyć sody. Cena sody 
wynosi 75 marek za worek. 


Z kuchni dla inteligeneyi. : 

Z dniem 1 sierpnia w kuchni dla inteligencyi 
przy ul. Nawrot zniesiony będzie system porcyowy, 
a natomiast wydawane będą obiady całkowite w 
cenie 50 i 385 kop. 


zi ochronki. 
Wskutek burz niedawnych ucierpiała znacznie 
I ochrorka chrz. Tow. dobroczynności, gdzie wsku- 
tek uszkodzenia dachów. uległo. częściowemu zni- 
szczeniun urządzenie wewnętrzne. Zarządzający 0- 
chronką zwrócił się do Rady Tow. o wydaikowa- 
nie niezbędnej sumy na naprawę uszkodzeń. $ 
„Brak: pracy“, 
Na ręce prez giełdy pracy -ks. Albrechta 
wpłynęło z Komitetu nozzańskiego zapotrzebowanie 
300 dzieweząt do robót rolnych i domowych. Po- 


esa 
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mimo. iż odnośne ogłoszenie wywieszone jest -od 
2 dni, nie zgłosiła się ani jedna dziewczyna. 


Qdpust. 


Dziś przypada odpust w kościele św. Anny na 
Zarzewie. Będzie odprawiona uroczysta. suma przez 
ks. proboszcza Wyrzykowskiego i i o godz. 4 is 
ry z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 


Że Siew. handleweów polskich. 
Otwarcie nowej siedziby handlowców przy uli- 
cy Piotrkowskiej 103 edbędzie się w niedzielę, dnia 
30 b. m. Uroczystość rozpocznie się nabożeństwóm 
w kościele Św. Krzyża o godz. 1244 w południe, 
podczas którego będzie śpiewać chór drużyny Sto- 
warzyszenia. Po na bożeństwie nasiąpi poświęcenie 
lokalu przez ks. prałata W. Tymienieckiego. 
O godz. 214 po poł. odbędzie się wspólny o- 
biad w gronie stowarzyszonych, wieczorem zaś, o 
godz. 74 w sali Stnwarzyszenia koncert - raut dla 
członków i wprowadzonych gości — z. udziałem 
drużyny śpiewaczej i znanych sił artystycznych. 

Z Rady związków i stow. rob. 

W środę, dnia 26 b. m., o godz. 6%4 po pół. 


zwykłe posiedzenie Rady. związków i siowarzyszeń 
robotniczych m. Łodzi z nast. porządkiem dzien- 
nym: 1) śmierć tow. Tadeusza Rechniewskiego. 
2) sprawa lokalu, 8) list związku fryzyerów,. 4). list 
związku szewców i kamaszników i 5) Sprawy 
różne. f 


Z kooperatyw. 

Zarządy łódzkich kooperatyw robotniczych, 

jak „Metalowiec“ i inne, zaprowadziły w swoich 

sklepach kontrolę zakupów chleba, kaszy i cukru. 

Kooperatywy otrzymały większe transporty ka- 

szy orkiszowej, oraz perłowej i bobu. Artykuły. te 

sprzedawane są członkom kooperatyw w ograniczo- 

nych ilościach i to w ten sposób, iż na każdy funt 

kaszy kupujący musi nabyć jednocześnie drugi 
funt bobu, lub groszku zielonego. 


Zarządy kooperatyw zakrzatnęły się.nad spra- 


wą sprowadzenia dla stowarzyszonych węgla na 


"zimę, 


Uroczystości syonistyczne. 

W ostatnich trzech dniach w synagogach 
tutejszych i Stow. żydowskich odbyły się mo- 
diy i obchody: z okazyi 12 rocznicy Śmierci 
twórcy organizacyi syonistycznych d-ra Teo- 
dora Herzla. 


Biblioteki żargonowe. 

Zarząd żyd. Tow. muz.-lit. „Arfa“ otrzy- 
mał od Tow. krzewienia oświaty bibliotekę 
żargonową, -liczącą 7000 tomów. Bibliotekę 
tę postanowiono padzielić na dwie równe czę- 
ści, z których jedna znajdować się będzie w. 
lokalu Tow. (Wólczańska 23), a druga żosta- 
nie ulokowana na Bałutach. | 


Przesyłki pieniężne. 

Bank wschodni dla handlu i przemysłu (Pasaż 
Mayera 8), otrzymał przesyłki pieniężne dla osób 
nastepujacych: Mowsza Rapoport, Zawadzka 15, 
Justyna Berman,: Benedykta 18, Aleksandra Sil- 
ber - Silberstein, Długa 84 i Fanny Ruchl, Krótka 

Tablice ostrzegawcze. 

Na skutek przedstawienia Delegacyi niesienia 
pomocy biednym, magistrat postanowił ustawić na 
koszt miasta tablice ostrzegawcze na zagonkach i 


` na drogach między zagonkami. 


Ł. 0. S. w Helenorie. 

Dzisiejszy XIII z rzędu koncert symioniczny 
odbędzie się pod dyrekcyą Bron. Szulca i przy 
współudziale p. St. Korta, który odegra z towarz. 
orkiestry -koncert wiolonczelowy A-moll Szint-Saen- 
sa. Orkiestra wykona m. in: Symfonię : „Wesele 
wiejskie“ C. Goldmacka, uwerturę „Faust“ Wagne- 
ra, oraz Uwerture Wielkanocną Rimskiego-Korsa- 
kowa. f 


Szkielet człowieka w zbożu. 

Na polu przy zbiegu ul. Widzewskiej i Za- 
rzewskiej podczas cięcia żyta znaleziono szkielet 
człowieka, odziany w szare spodnie, ciemną mary- 
narkę i kamizelkę, oraz czapkę maciejówkę. W 
kieszeni ubrania znaleziono 1 rb. 19 kop. nato- 
miast żadnych dokumentów niema. 


maż Z Sądów. 


Na wczorajszem posiedzeniu . sąd 
rezpatrywał następujące sprawy: 
Przekroczenia przepisów paszportowych. 


okręgowy 


Wszystkie sprawy tej rubryki są typowe i spro- 
wadzają się do ogólnej formuły: oskarżony został 
napotkany ua ulicy bez paszportu. tłłomaczy się, że 
nie wiedział o przepisie zobowiązującym do nosze- 
nia przy sobie dokumentu, lub że zapomniał za- 
brać go ze sobą. Poczem sad, na wniosek proku- 


GODZINA” 


odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Pusiej 6. 


= OOOO AO A A AO OOOO NE AO ZOZ 


-"Winogradem. Wolberg przegrał do Barreie 106 rb. 


"P © GSK L 


dni aresztu, Felicya Gontaez: rezetwistka. bez- za- 
jęcia, 10 mk. lub 5-dni aresztu. Prócz.tego Jerdziak, - 
za pozostawienie furmanki bez dożoru, skazany zo- 
stal dodatkowo na 5 mk. lub 5 dni aresztu, Wilhelm. 
Elstner, za chodzenie w nocy baz: przepustki, na 5 | 
mk. lub 2 dni aresziu, Toba Berman, za przewó- 


żenie ze Zgierza de Lodzi nafty, na 5 
are<ztu; 


sziu. Należy tutaj zauważyć, że w. przekroczeniach 
paszportowych coraz więcej przeważają . kobiety. 


sne. paszportów nie potrzebują . nosić, bo przecież 
kotieta i paszport, to coś wprost „sprzecznego. Wy- 
rokami sadów czują. się pokrzywdzone. Już. czas 
wielki, aby. zrozumieć, -że przepisy obowiązujące 


"nie mogą się kierować różnicą zpłah, a tylko daże- 


niem da porządku i rygoru. 


- © kradzież i i sprzedaż konia. 


-Józef Bogrowski i Ignacy Sęczkowski: oskarże- 
ni są o to, że z 16 na 17 marca r. b. oderwali 
kłódkę i wyprowadzili. ze stajni Muszyńskiego. ko- 
nia. Z koniem tym udali się na targ koński na Ba- 
łutach. Tutaj spotkali Brunona Fonda, któremu 0- 
powiedzieli, że mają skradzionego konia na sprze- 
daż. Potem Fund, iącznie z Ludwikiem Szczepką 
wystarali się o kupca, za co otrzymali 20 rubli fa- 
ktornego od kupca. Szczepka zaprzecza i twierdzi, 
że dostał od Funda 6 rubli z podziału wspomnia- 
nych rubli dwudziestu, przżyczem o tem, że koń. był 
skradziony, nic nie wiedział. 
Prokurator uważa, że Fund i Szezepka dokład- 
nie wtajemniczeni byli we wszystko i żąda dla 
Bogrowskiego i Sęczkowskiego, „jako dla zawodo- 
wych koniokradów, po 3 lała więzienia, dla Funda 
i Szczepki po dwa laia więzienia za paserstwo... 
Sąd, uważając że złodzieje ci nie są zawodów- 
cami, że tylko ciężkie warunki skłoniły ich do kra-. 
dzieży, skazuje ich na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 
Z drugiej strony, uznając Funda-i Szczepkę za win- 
nych paserstwa, a uważając, że paserstwo jest 
głównym: bodźcem dla złodzieja, przeto stanowi 
plage ogromną, przychyla się do wniosku prokura- 
tora i skazuje wspomnianych na 2 lata więzienia. 


więzienie śledcze. 
© pół bechenka chleba. 


Przed sędzią pokoju 6-go rewiru stanął wczo- 
raj b. policyani, Stanisław Kryszkiewicz. Zmajdn- 
jąc się pewnego wieczoru na posterunku, K. za- 
trzymał na ulicy. dziewczynkę, niosącą chleb, nie- 
jaką Bergerównę i zażądał od niej pół bochenka, 
grożąc w przeciwnym razie odstawieniem jej na 
odwach, gdyż było już późno.. Dziewczynka wrę- 
czyła mu chleb. i policyant odkroił połowę dla-sie- 
bie. 

Nazajutrz matka dziewczynki atk na po- 
sterunek, wymyślając Kryszkiewieżzówi. Ten. za- 
proponował jej 2 ruble, byleby była cicho. Kobie- 
ta jednak nie zgodziła się na tu i zawiadomiła o. 
powyższem w dzielnicy, Policyanta usumięto bez: ` 
zwłocznie ze służby, a sędzia skazał go wczoraj na 
6 mies. więzienia. | 

Fałszywe zeznanie. z 

"Spraw ta, ze względu na punkty, poruszone: 
przez obrońcę oskarżonego, zasluguje na szczegól 
ną uwagę. 

Oskarżony jest Jonas Glicenstein, lat 21. Okoli- 
cżności sprawy przedstawiają się następująco: 
Wspomniany Glicenstein grał w hotelu „Savoy“ w 
Łodzi w karty z niejakimi .Barrete, Wolborgiem i 


w ciągu godziny i powziął podejrzenie, że Barreie 
gra nieuczciwie. Umówił się wieczorem na „odegra- 
nie“ i zawiadomił agenta śledczego, Sonnenberga. 
Ten ostatni pojawił się podczas „odgrywania“ i za- 
pytal Barrele, czy grał: nieuczciwie. Na to Barrete 
mial powiedzieć: „tak jest i chętnie oddam pienia- 
dze“. Na śledztwie jednak Barrete zaczął się wy- 
kręcać i .Glicenstein, badany jako Świadek, powie- 
dział, że Barrete wiedy w hotelu nie nie mówił i że 
Sonnenberg kłamie. Sprawa wspomniana skończyła 
się skazaniem Bareie, a Glicenstein staje przed są- 
dem za złożenie fałszywego zeznania. Dziś Glicen- 


stein mówi, że powiedział wtedy kategorycznie, 


gdyż nie słyszał wspomnianych słów Barrete. Że 
tamten mógł je powiedzieć nie przeczy, gdyż był 
bardzo zdenerwowany. 

Świadkowie zezmają, że Barrete przyznał się w 


otelu Sonnebergowi do gry falszywej. 


Prokurator uważa, że oskarżony musiał słyszeć 
słowa Barrete i wobec tego jest winien ukrywania 
prawdy i złożenia fałszywego zeznania i żąda na za- 


sadzie $ 58 ustępu I, 8 lat więzienia. Obrońca o- 


ratora, uważając te przekroczenia za lekceważenie: 


przepisów, naznacza karę, zależnie od stanu majat- 
kowego oskarżonego. Wczoraj zostali skazani: Jó- 


zel Minz, handlarz, na 30 mk. lub 10 dni aresztu, - 


>. Jardziak, furman, na 20 mk. lub 10 dni aresztu, 
Antoni Krawiec, bez zajęcia, na 10 mk. lub 5 dni 
aresztu, Wilhelm Elstner, poddany: austryacki, 
chwilowo bez zajęcia, na 10 mk, lub 2 dni aresztu, 
Toba Bermann, służąca, na 10 mk. lub 5 dni are- 
szłu, Olga i Natalia Herbst, po 20 mk. lub. 10 dni 
aresztu. H. Starczyńska, bez zajęcia, 20 mk. lub 10 
dni aresziu, Antonina Roguszewska, 20 mk, lub 10 


gkarżonego porusza nadzwyczaj ważny i ciekawy 
punkt: wartość zeznań naocznych. Świadków. W 
swoim czasie prof. List, wykładający w Lipsku pra- 
wo karne, urządził szereg doświadczeń że swymi 
studentami. Studenci ci mieli opisywać zdarzenie, 
które przy nich miało miejsce. I otóż okazywało się 
np. że jeden ze studentów widział, jak zbrodniarz 
strzelał z rewolweru; drugi w tym samym wypadku 


widział, jak oskarżony wyciągnął długi nóż i t. d.. 


Należy przytem pamiętać, że byli. to ludzie: wy: 
ksztalceni, którzy. krytycznie patrzyli na wypadki. 
Wartość więc zeznań jest bardzo. problematyczna i 
musi być bardzo wszechstronnie. rozważona, -jeśli 
ma prowadzić do wydania poiębiającego wyrcku. 
We wspomnianym wypadku oskarżony był tak zde- 
nerwowany pojawieniem «się agenia tajnej policyi, 
że drżał: na całem ciele, jak io zresztą sam p. Son- 
nenberg przyznaje. Próczętego słaba znajomość ję- 
zyka niemieckiego mogła się: z łatwością przyczynić 
do niezrozumienia pytania sędziego na: sprawie 
Barrete i dania złej odpowiedzi. Delikatne odcie- 
nie między , „nie powiedział” i „nie powiedział, bo 
ja nie slyszalem“ mogły:z łatwością nie nasunąć się 
oskarżonemu. ć : 

- Sad, po naradzie, PR Glicensteina na 1 rok 
więzienia, motywując wyrok tem, że oskarżony 
twierdził napewno rzeczy wręcz odwrotne rzeczywi- 
stości. Ta pewność stanowić może wynik komplika- 


cyi psychologicznych, jest jednak zemngiranie wy- | 


stęgkiem karygodhym. 


5 mk. lub 5 dni | 
Antonina Roguszewska 'za, przenoszenie. |. 
mąki z Dołów do Łodzi. na 5 mk. lub 5. dmi are- | 


Dziwna jakaś logika doprowadza: jedo- wniosku, że” 


Przytem wsżystkim oskarżonym zostaje zaliczone 


Z Pabianic. 
(Korespondencya własna. „Godz. Pol). 


W dniu 19 lipca, jako -w dzień Św. Win. 

gentego a Paulo, w pięknie przybranej sali 
: Ochrony katolickiej, odbyło się walne posie- 
dzenie „Tow. pań Miłosierdzia” w Pabiani- 
cach: Posiedzenie rozpoczął odczyt patrona 
Tów., ks. Stefana Rylskiego na temat „Roz- 
wój konferencyi św. Wine. a Paulo w Polsce", 

Następnie sekretarka Tow. p. L. Hanelówna, 
odczytała sprawozdanie roczne z działalności 
tej instytucyi, a skarbniczka, p. H. Chmielew- 5 
-ska biląns za rok ubiegły. 


Działalność swą Tow. pp. Miłosierdzia 
rozpoczęło w lipcu 1915 roku, a więc w czasie 
bardzo krytycznym i trudnym, szczególniej w 
naszem Środowisku fabrycznem. W roku 
"sprawozdawczym zapisało się 50 członkiń - 
czynnych, których obowiązkiem jest  zajmo- 
wać się i opiekować najbiedniejszemi rodzi- 
nami w mieście, oraz 16 członków bonoro- 
wych i 158 rzeczywistych, którzy swemi ofia- 
rami zasilali kasę Tow. Nadto na fundusz 
Towarzystwa złożyły się dobrowolne ofiary 
w gołówce i naturze, oraz dzień znaczka. Po- 
- czatkowa fundusz był niewielki: rozchód mie- 
„Sięczny nie przewyższał 40-.rb. miesięcznie, 
później dochodził do 600 rb. i więcej. 


Z dzieł Towarzystwa na NA aa: je 
zasługują: . - 

Sekcya „Kropli mleka“, której zadaniem 
było wydawanie maleńkim dzieciom z rodzin 
najbiedniejszych mleka. W ostatnich czasach 
mleka wydawano 26 kw. dziennie. Razem 
wydano w roku sprawozdawczym 6672 kwart, 

„Spiżarnia'; z której Towarzystwo wspo-. . 
maga 92 rodziny, wydając im eo 2 tygodnie . 

mąkę, kaszę, sól i mydło. Ogółem. ze spiżarni- 
wydano 55 £. cukru, 1574 f. mąki, 2904 f. ka- 

szy, 1868. f soli, 2172 kawałki mydła, 438 . 
garncy kartofli, 526 1. chleba, 183 £ mięsa, 
331% f. słoniny. Nadto-zimą Ne BR i 
60 korcy węgla. 


„Szatnia“, do której ola różne rze- 
czy ofiarowane przez prywatne osoby, oraz 
odzież i pościel z Kom. Poznańskiego. To 
wszystko rozdano pomiędzy biednych. : . 
„Sekcya: szkolna”. otwaria przy porzocy 
Kom. Poznańskiego, z której korzystało 500 
dzieci biednych ze szkół elementarnych i 110 ze 
szkół średnich. j 
„Pomoc lekarska“. Porad jekarśkićh U 
dzielono ogółem 146 razy. „Pomocy. akusze-: 
ryjnych udzielono w 27 wypadkach. Apteki 
miejscowe w wielu bardzo wypadkach wyda» '- 
wały lekarstwa. darmo.: Panie .z konferencji. 
zajmowały się również w kilku wypadkach 
pogrzebami ubogich. - 


„Schronisko“ założone przez: konterencyę 
dla dziewcząt upadłych. Z opieki w „Schro- 
nisku“ korzystało w czasie spraaadawcnym 
7 dzieweząt. 

` „Kwaszelnia barszezu', gdzie po cenach 
nizkich sprzedawano ubogim barszcz ze zdro» 
wej i. czystej mąki. / Ogółem barszczu e 
dano 17498 kwart. 


Nadto panie z konferen zajety się Szys 
ciem bielizny i odzieży dla Kom. Poznańskies 
go, wysyłaniem biednych dzieci na kolonie, 
oraz czynny udział brały w: ogólnej kweście 
krajowej „Ratujeie dzieci”. 


W marcń r. b. konferencya wypuściła. gro- 
szowe bony, aby zapobiedz demoralizacył 
dzieci przez dawanie pieniężnej jałmużny. Za 
bony te można otrzymywać , tylko. produkty 
spożywcze. w. sklepach chrześcijańskich, oraz 
herbatę i obiady w kuchniach płatnych. 


Dziwnem jest, co może, przy Bożej po- ` 
mocy, zapał zrzeszonych. jedną szlachetną i 
wielką ideą jednostek. Konierencya Pabia- 
nicka rozpoczęła swą działalność z minimal- 
nymi Środkami, a bilans roczny, mimo cięż- 
kich czasów, wykazał z górą 4000 rubli. or 
brotu. 


Schronisko“ od lipca r. b. Przechodzi pod 
wyłączną opiekę magistratu, który paniom z 
koniereneyi powierza nadal zarząd nad niem 
i kierownictwo. Konferencya natomiast ot- 
wiera sale zajęć, pod' mianem „Przystań“, 
gdzie biedne i bez opieki, ale uczciwe dzie: 
wezęta znajdą macierzyńska opiekę Ww celu, 
by. je zabezpieczyć na przyszłość i dać mož- 
ność w zdrowej, a serdecznej atmosierze przy=. 
gotowywać się umysłowo ; i. praktycznie do 
przyszłych ich zadań kobiet : + polek: 


W dotychczasowej swej pracy i wysiłkach ` 


eye 


remu poparciu społeczeństwa. I nadal odwo» 
luje się ona do serc szlachetnych, rozumie- 
acych wielką doniosłość: idei „Miłosierdzia 
chrze ścijańskiego", prosząć o poparcie i pos 
mec, Szezególniej. pragnęlaby. polecić wzglęs 

dom ogółu tak bardzo pożyteczne w naszych 
warunkach i środewisku. . Sale zajęć, prowa- 
dzenie których wymaga większych funduszów, 


- Wszelkie ofiary- przyjmuje . z wdzięczno* 
ścią biuro konferencyi pań miłosierdzia; na 
ręce przewodniczącej, p. Zoi Binentalowej— 
księgarnia Tanamda, ul Zamkowa. 


SR 


konferencya zawdzięcza bardzo wiele szcze». . 


(Kosazpondewcjk własna „Godz. Pol"). 
Ww sprawie Szkoły Handlowej. 


Sprawa Handlowej Szkoły Będzińskiej 
Staje się z dnia na dzień coraz bardziej godną 
uwagi szerszego społeczeństwa. Po ostatniem 
posiedzeniu Rady Opiekuńczej, — — jak to już 
wspominałem, okazało się, że wynikiem trzy- 
miesięcznego opóźnienia w zawarciu umów z 
nauczycielami, było wręczenie kontraktów tyl- 
ko trzem dotychczasowym pracownikom szko- 
ły; reszta zaś personelu nauczycielskiego ska- 
zana została na decyzyę przyszłego dyrekto- 
ra, którego Rada ma dopiero zaangażować 
. (należy zwrócić uwagę, że lipiec się już koń- 
czy — a paląca ta sprawa nie może jakoś do- 
czekać się szczęśliwego załatwienia). 

Kto zna warunki, obowiązujące poważne 
kierownictwo szkoły, ten pojmie odrazu, że 
tego rodzaju traktowanie sprawy każe po- 
„ważnie lękać się o samo istnienie uczelni. 

Niejednokrotnie już odzywały się głosy, 
nawołujące Radę Szkolną do działania ener- 
giezniejszego; nikt jednak nie wważa za wła- 
ciwe wytłómaczyć się przed zaniepokojonem 
społeczeństwem będzińskiem z takiego w 
najmniej dziwnego, postępowania. 

| Ale bo też słusznem jest całkowicie mnie- 
manie opinii powszechnej, że Radzie w da- 
nym wypadku idzie o rzeczy zgoła niepeda- 
gogiczne. Jak się bowiem. okazuje, wśród 
mauczycieli, pominiętych obecnie przy zawie- 
raniu kontraktów, znaleźli się wszyscy, po- 
mawiani o wyraźną niechęć do polityki ruso- 
filskiej. Jeżeli uwzględnimy przytem punkt z 
jinterpelacyi rodziców, tyczący się wypłacania 
iprzez Radę pensyi nauczycielowi języka ro- 
 Byjskiego za przedmioł, od 2 lat w szkole nie- 
! wykładany, oraz zestawić to z faktem, że po- 
i mimc ciężkich warunków ezasu wojennego, 
; wydala się ze szkoły dyrektora i nauczycieli 
„Polaków, to istotnie tendencyeRady Opiekuń- 
"czej, stają się dla społeczeństwa polskiego zu- 
"pełnie, niestety, zrozumiałemi. 

W ostatnich dniach pominięty przy zawar- 
ciu kontraktów personel nauczycielski spotka- 
ła ze strony Rady nowa szykana. W bieżą- 
cym roku szkolnym nauczycielom szkoły Ra- | 
da Opiekuńcza w przeciągu czterech SONA 
cy wypłacała pensye tylko w wysokości 75% 
dawnej normy. Na skutek reklamacyi grona 
nauczycielskiego Rada obiecała. wprawdzie 
wyrównać zaległości przy końcu roku, ale gdy 

„w ostatnich dniach przyszło do spełnienia tej 
: obietnicy, to: wypłacono zaległość tylko nau- 
czycielom, zaangażowanym na rok przyszły, 
reszcie zaś zaproponowano, aby wzamian za 
„należne im pieniądze podpisali oświadczenie, 
iiż z wypłatą tej zaległości kończą się wszel- 
kie pretensya pokrzywdzonych nauczycieli do 
Rady Opiekuńczej. 

Łatwo zrozumięć, że chodziło tu przede- 
wszystkiem o odszkodow anie trzymiesięczne, 
którego, za nieformalne wymówienie posad 

(wbrew przepisowi prawnemu, który przewi- 
duje termin trzymiesięczny), poszkodowani e- 
wentualnie dochodzić zechcą. 

Jakże inaczej wygląda „opieka Rady nad 
losem nauczycieła języka rosyjskiego wobec 
takiego stosunku do nauczycieli — Polaków! 

Watpliwa jest rzeczą, Szy Radzie Opiekuń- 
czej w dotychezasowym jej składzie uda się 
przeprowadzić rokowania z przyszłym dyre- 
ktorem szkoły i przyszłymi nauczycielami. 
Postępowanie jej nie budzi, jak 'dotychczas, 
uineści A w takim razie Szkoła Handłowa, 
najstarsza i najzasłużeńsza uczelnia w Zagłę- 
biu, mogłaby przestać istnieć. 

Sądzę, że zignorowanie grupy rodziców, 
którzy. w sprawach szkoły interweniowali w 
swoim czasie w listach zbiorowych, przesła- 
nych na ręce Rady, oraz wyraźna jej nieudol- 
ność w doprowadzeniu do końca wewnętrz- 
nych fermentów w szkole, które zmierzają do 
"ruiny uczelni, powinny otworzyć oczy ZTO- 
madzenia kupieckiego, którego Rada jest orga- 
nem wykonawczym. 

Trzeba coś zrobić koniecznie, i i to jak naj- 
prędzej, żeby uratować zagrożoną szkołę. 


Będzinianin. 


= m Mii 


Z Siewierza, 


on, 


Bezplatna kuchnia. 


Miejscowa Rada opiekuńcza otworzyła 
bezplatna kuchnię. Kuchnia ta wydaje dzien- 
nie po 130 obiadów. Wydawaniem obiadów 
zajmuje się grono pań z pośród miejscowej 

„ inteligencyi. 


Z Zawiercia. 


mitu 


Ze statystyki sadowej. 


„Ciekawie przedstawia się liczbowo sta- 
tysłyka tutejszego sądu gminnego. Oto od 
dnia 20 sierpnia ub. r. do dnia 1 b. m. wpły- 
a 387 spraw karnych i 1857 spraw cywil- | 

vrch. Posiedzęń sądowych odbyło się w tym 
Arah 190. Na. posiedzeniach tych zapadły 
wyroki w 244 sprawach karnych i 1715 spra- 


wach cywilnych. Obowiązki sędziego pełni. 


ka I Maciejewski w r. asystencyi dwóch ławni- 
ów. 


„mma 


= 


-Z Częstochowy. 
Macieri. Polaka w Kłobucku. 


Zasłużony działacz na niwie aplink: 
ks. Stanisław Masłowski, do niedawna wika- 
ryusz parafii św. Zygmunta, obecnie proboszcz - 


stochowy — rozpoczął swą działalność w nó- 
wej siedzibie od zorganizowania Macierzy 
Polskiej, 
brało 54 rzeczywistych członków i jednego 
wspierającego, 


Hen ma, 


Z Płocka. 


Generalna a — Powrót milicyi. 


św. Benedykta XV, "odbędzie się generalna 


koju. 


EZM 


z Przaenyskiego. 


(Korespondencya "a „Godz. . Po a. 
Z nastrojów Grotigerowskich. — Ku odrodzeniu, 


Urodzaje. 


Pamiętacie zapewne czytelnicy jeden z 
przepięknych kartonów Grotigera, gdzie ge- 
niusz zasłania oczy na widok  wyniszczonych 
pół i sio. W dalekiej perspektywie plonące 
miasto i sylwety ludzi ratujących swe mienie 
Przeolbrzymi w swej mocy, przedziwny w 
bezgranicznym smętku obraz ten nadaje się 
bardzo do porównania z obecnym stanem na- 
szej okolicy. Wprawdzie nie płoną już strze- 
chy, nie zapadają się w gruzy świątynie, lecz 
ślady przeżywanych przez nas dni zawieruchy 
wojennej nie pozwalają ani na chwilę zapo- 
mnieć o tem cośmy przeżywali. 
Przasnysz ucierpiał znacznie, wiele dg- 
mów legło w gruzach, leez jak każdy ośrodek 
większego zbiorowiska ludzkiego szybciej 
dźwiga Się z upadku. 
Inteligencya miejscowa rozwinęła szero- 
ką akcyę w kierunku oświatowym i filantro- 
pijnym, tworząc miejscowe Rady opiekuńcze 
Nadzieja lepszej przyszłości dodaje jej otuchy 
do pracy, a wiara w jutro przyświeca niby 
gwiazda przewodnia. Radzą więc sobie prza- 
snyszanie jak mogą. Na szczęście, trzeba. do- 
dać, harmonia śród ogółu jest znaczna. Bóg 
sam, zda się, błogosławi tej pracy, gdyż i żni- 
wa zapowiadają się dobrze, urodzaj ówoców 
olbrzymi, ceny jedynie trzymają się na stopie 
wojennej. M. 


Z Poznańskiego. 


Wyszło tu rozporządzenie, którego mocą 
wszyscy, pozostający chwilowo bez zajęcia, a 
uznani przez lekarzy za zdolnych do pracy fi- 
zycznej, zostaną  zaciągnięci 


dó pracy przy 
sprzęcie zbóż. 


Ustalono też pewną normę 
płacy za tę przymusową pomot: 
Prezes policyi poznańskiej zakazał sprze- 
daży lodów na uliey dzieciom do lat 14. Sprze- 
dającym lody zabroniono wystawać w pobli- 
żu gmachów szkolnych. Pobudki, które kie- 
rowały ogłaszającym ten zakaz nie wymaga- 
ją komentarzy. Pożądanem byłoby wydanie 
podobnego rozporzadzenia i u nas. 


Z Galicyi. 


Pisma krakowskie donoszą, iż jednemu z 
mieszkańców Tarnopola udało się przedrzeć 
przez linię bojowa rosyjską i przedostać na tę 
stronę frontu. Udziela on całego szeregu in- 
iormacyj o stosunkach panujących w tem mie- 
ście. Głód i nędza szerzą się beznadziejnie, 
ponieważ władze rosyjskie nie troszczą się 
zupelnie o zaaprowizowanie ludności cywil- 
nej. Na ulicach spotyka się wielu oficerów 
irancuskich i japońskich, przeważnie inżynie- 
rów pracujących intensywnie nad umocnie- 
niem pozycyj rosyjskich. Okolica Zagrobli zo- 
stała przemieniona w rzeczywistą nowoczesną 
twierdzę. 


* 


Z Krakowa. 

Ś. p. dr. Maurycy Rudzki. 
Nauka polska poniosła nową stratę. Oto 
dochodzą nas wieści z Krakowa, że zmarł tam 
jeden z wybitniejszych proiesorów Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, ś. p. dr. Maurycy Rudzki, 
dyrektor obserwatoryum, astronóm. 
Zmarły wykszłałcenie gimnazyalne rozpo- 
czął r Warszawie, kończył w Kamieńcu Po- 
dlolskim. Na uniwersytet uczęszczał we Lwo- 
: wie - Wiedniu. 
Ś. p. Rudzki był wybitnym uczonym na 
polu ; nauk maiemątycznych. Najważniejsze je- 
gr naukowe prace, ogłoszone po polsku w o- 
sstatnich czasach drukiem, są następujące: 
„Fizyka ziemi”, Kraków 1910; „Gwiazdy i bu- 
dowa wszechświata”, Kraków 1912; „Astrono- 
«ia. teoretyczna”, Kraków 1914. Oprócz tego 
niedawno oddał do druku „Meteorologię“; o- 


teraz, po śmierci autora. 


statnie tó dzieło ukaže się, " 3 2 


w Kłobucku, oddalonym o kilka mil od Czę: 


„W ciąpu jednego dnia Koło to wy». 


` W dniu 80 b. m, w myśl wezwania Ojca. 


Komunia dziatwy, I na ubłaganie rychłego po- 


ZEBGRe R m IA E A, 


"WAR S SZAWA. 
Hęrontka warszawska. 


Z Rady mi miejskiej. 


(o) Gazety żydowskie donoszą, że prezes 
Rady miejskiej wyznaczył pierwotnie następ- 
ne posiedzenie na piątek wieczór. Ale kazno-- 
dzieja, Szmal Poznański, w imieniu swych ko- 


legów-żydów zakomunikował, że w piątek 
"wieczór u żydów jest „szabas”, 


a przeto nie 
będą oni mogli uczestniczyć w "tem posiedze- 
niu, Z tego powodu posiedzenie odroczono do 
poniedziałku. 


—— 


Regestracya strat. wojennych. 


(0) Dnia 15 lipca w Związku właścicieli 
nieruchomości na Pradze odbyło się zebranie 
stowarzyszonych, w czasie którego p. E. Klein- 
dienst, sekretarz biura XIV okręgu Wydziału 
regestracyi strat wojennych, wygłosił referat, 
wyjaśniający znaczenie i zasady regestracyi. 
Zgromadzenie podzieliło najzupełniej zdanie 
prełegneta, że tylko ścisłe i na prawnych pod- 
stawach oparte oszacowanie strat może zape- 
wnić poszkodowanym w przyszłości podstawy 
do dochodzenia ich zwrotu. Zgromadzeni po- 
stanowili poddać oszacowaniu swe straty, wy- 
nikłe z zajęcia mieszkań przez rezerw istki, 
ewakuacye urzędników, rekwizycye miedzi 
it. d. i zwrócili się do prelegenta z szeregiem 
zapytań co do sposobu zestawienia deklaracyj, 
na które referent udzielił wyczerpujących od- 
powiedzi. 


Narady nacyonalistów. 


(o) W gaz. żyd. czytamy: „Żydowski komi- 
tet ludowy, chcąc utrzymać stosunek z szero- 
kiemi warstwami narodu żydowskiego, orga- 
nizuje szereg zebrań z udziałem wszystkich 
związków zawodowych. i instytucyj społecz- 
nych. Na zebraniach tych będa omawiane kwe- 
stye, dotyczące gospodarki miejskiej. 


—— 


Instytut dentystyczny. 


(o) Śród dentystów warszawskich powstał 
projekt utworzenia w mieście Instytutu denty- 
stycznego, w którym dentyści otrzymaliby wyż- 
sze wykształcenie. 

Na ochronkę. 
(o) Towarzystwo przytulisk niedoli dzie- 
cięcej zwróciło się do zarządu miejskiego z po- 
daniem o wyznaczenie z legatu ś. p. Dabskiej 
1,000 rb. na ochronkę Towarzystwa przy ul. 
Przyrynek. 


z 


Archiwum sadów pokoju. 
(o) Zarząd miejski otrzymał pozwolenie 
na zajęcie na potrzeby miejskie części koszar 
Mostowskich przy ulicy Przejazd. W koszarach 
tych zarząd miasta uchwalił urządzić archi- 
wam dla akt wszystkich sadów pokoju. 


Z powodu żniw. 
(o) Wczoraj w okolicach podmiejskich 
przystąpiono do żniw. Dowóz produktów spo- 
żywczych do miasta znacznie się zmniejszył z 
tego powodu. Najbardziej odczuwać się daje 
brak ziemniaków, stanowiących główne poży- 
wienie ludności uboższej. 


Niewyjaśniona sytuacya. 
(o) Po b. Komitecie Obywatelskim pozo- 
staly t. zw. „rady okręgowe”, które mają „o- 
piekumów domowych“, zbierających śród loka- 
torów składki miesięczne dla biednych. Placa- 
ty składkę dopytują się obecnie, pod czyją egi- 
dą pozostają te rady, kto jest głównym opie- 
kunem, dlaczego nie ogłasza się sprawozdań z 
wpływów i wydatków i t. d. Wiele osób prze- 
stało płacić składkę, Należałoby wyjaśnić, jaka 
jest obecna organizacya „rad okręgowych* i 
kto rozporządza funduszami wpływającymi. 


Bezpłatne akty cywilne. 
(o) Za sporządzane obecnie w milieyi ak- 
ty cywilne dla żydów pobierana jest opłata: za 
meirykę 60 kop., za akt zejścia 60 kop., a za 
akt ślubny 1 rb. 20 kop. Obecnie zarząd gminy 
żydowskiej w Warszawie wystarał sie —- we- 
dług gaz. żyd. — o wydawanie akt ludności u- 
boższej bezpłatnie. 


Kradzież kart chlehowych. 


(o) Z lokalu biura rozdziału maki i ehleba, 
przy ul. Moniuszki 39, niewiadomi sprawcy skradli 
6,200 stemplowanych kart chlebowych na 21 okres, 
Wdrożone niezwłocznie dochodzenie ujawniło ślady 
bosych nóg, w biurze zaś znaleziono porzucony wo- 
rek. Wożny tego biura, Jan Jastrzębski, nocował w 
lokalu, w kuchni, i nic podejrzanego W nocy. nie 
zauważył, kradzież spostrzegł dopiero w godzinach 
Tannych, o czem zawiadomił odpowiedni komisa- 
rysł, 


> 
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Z sądów. 


0 stręczenie do nierzędn. 


(o) Antoni Łuczak, posiadający od kilkumasta 
lat zakład wypychania ptaków i zwierzał na Kra: 
-kowskiem-Przedmieściu pad nr. 12, żona jego, Leo 
kadya i 18-letnia znajoma ich, Regina Szafir Chro- 
stowicz, stanęli wczoraj przed sądem, oskarżeni o 
ciągnięcie zysków z nierządu 15-letniej J. Ł. 


Sąd skazał: Łuczaka na 3 łata więzienia, Eu 


czakową na 9 miesięcy więzienia, Szafir Chrostowi- 
czową na 6 miesięcy więzienia. 


Teatr i | muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś „Kościuszko pod Ragławi- 
cami“ Anczyca. 


Teatr Rozmaitości gra w dalszym ciągu „Czer- 
wony goździk”. 

Artyści teatru Rozmaitości pracują obecnie nad 
sztuką, która. niewątpliwie zainteresuje najszersze 
koła naszego społeczeństwa. Jest to sztuka oryginal- 

Jana Adolfa Hertza p. t. „Młody las“. Temat jej, 
to stosunki, które panowały w szkole rósyjskiej 
bezpośrednio przed wybuchem strejku szkolnego. 

Sztukę reżyseruje p. Antoni Bednarczyk. Będzie 
to najbliższa nowość pierwszej sceny. 


a. Polski. Opera Karola Rostworowskiego 
„Wesele“ graną będzie dziś po raz trzeci. 


Teatr Mały. Dziś, jutro i pojutrze ostatnie trzy 
przedstawienia z „Carycy”, na sobotę naznaczono 
komedyę Testoniego p. t. „Brzydki Ferante", z p. 
Karolem Adwentowiezem w roli tytułowej. 


Teatr Letni. Dziś, jutro i codziennie doskonała 
satyra Knoblaucha p. t „Faun“, z p. Grabowskim 
w roli tytułowej. 

Teatr Nowości. Dziś powraca na afisz „Orle 
usa w piekle" Offenbacha. 

Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś, o godz. 


714. koncert orkiestry operowej pod dyr. p. Wag- 
kaltera, następnie odegraną zostanie „Wielka 


ksieżna Gerolstein'". 


Pogrzeby w Warszawie. 


Powązki. 

(o) Krawiec Weronika, I. 62, dozorczyni w za. 
kładzie Rodziny Maryi, kaplica Rodziny Maryi, g. 5 
po pol; Niemcewicz Ursyn Julja, L 75, z własnych 
funduszów, ssp. Dz. Jezus, godz. 5 po poł. 

Na Brudno: 

Maciach Wojciech, 1. 89, kowal, Tarczyńska 18, 
godz. 1 po pol; Pruszko Julianna, 1. 52, krawcowa, 
szp: Praski, godz. 2 po poł; Luitowski Anfont, 1. 55, 
szewc, szp. Dz. Jems, godz. 9 rano; Garbacka 


Franciszka, 1. 42, żona Ślusarza, szp. Dz. Jeżus, g. 
8 rano. 


Rubel z dziurką, 


— Tego rubła nie wezmę, mój panie... 

— Dla czego? 

— Bo ma dziurkę, 

— Gdzie?! 

— A mo, nie widzi pan? 0.. tu, w tem miej 
seu.. niech no się pan tylko dobrze przypałrzy... 
Rozpoczyna się szczegółowe badanie papierka 
zarówno z najmożłiwszej blizkości jak i z najwięk- 
szego oddalenia... 

— Gdzie tu pan widzi dziurkę? Żadnej dziur- 
ki niema. 

—A jak ja panu mówię, że jest, to jest i rubla 
tego nie wezmę... 


a . a a . a * kd è 


Kto w Warszawie załatwia jakiekolwiek spra 
wunki, zgodzi się odrazu, że scenki, podobne są 
na porządku dziennym w naszem mieście... 


Aferzyści, rheiwi łatwych zarobków, puścił 
kiedyś wersyę, że ruble uszkodzone, pozbawione 
są wszelkiej wartości. Ciemnym, jak otchłanie 
Erebu, sklepikarzom warszawskim, w te tylko 
graj... I zaczęło się od tego, że najpierw odmawia 
ue przyjmowania papierków z dziurką, potem kwe- 
styonawano ruble z podartym brzeżkiem a teraz 
caszło już do tego, że gdy rubel jest pomięty. wla- 
śurieł sklepu stanowczym ruchem odsuwa go ku 
pującemu z odraza.. Prawdopodobnie za jaki iy- 
azish sklepikarz warszawski będzie żądał rubi 
papierowych wyłnznie tylko co wyszłych z pód 
stempla... 

Ciemnoła podaje tu sobie ręce ze złą woła. A 


aferzyści sa kanienci: skupuja „uszkodzone“ pa- 
pierki i pobierają... 10% „sconła”. 


Aa. 


Czas odnowić 
prenumeratę 
na miesiąc Diryień, 


; i 
Swiata | ] 
„/_ Jeśli prowincya niemal zasadniczo — to 
stolica w większości wypadków odznacza się 
brakiem t. zw. opinii publicznej. Ci, których 
„posłannictwem jest zdrowy poglad, jasne sta- 
wianie kwesłyi pławią się niejako w oceanie 
irazesów, operując tak, by uniknąć nazwania 
rzeczy po imieniu. Odczuwać się daje nie- 
ustanne liczenie się z czemś, obawy przed 
czemś. Tem czemś jest właściwie jedno—oba- 
wa przed prawdą. Niewola i system rządów 
moskiewskich nauczył nas obłudy i klamstwa, 
zasiał w nas chwasty „chitrósti”, której ujem- 
ne skutki dają się zauważyć na każdym Ero- 
ku. To też z zadowoleniem cytujemy za „Ku- 
„ryerem Płockim* nastepujące słuszne uwagi: 
*. „Nie wolne nam niedoceniać znaczenia, jakie 
Świadoma swego celu i wysokiej odpowiedzialno- 
Sci wobec ogółu, świadoma swego posłannietwa, 
opinia publiczna posiada dła całokształtu życia 
społecznego i narodowego. Kierowana dobrem O- 
gółu, przejęta nawskroś duchem obywatelskim, 
, baczma na wszystkie objawy, staje się opinia pu- 
pliczna wykładnikiem I sprawdzianem poziomu 
etycznego danego społeczeństwa. jest ona régula- 
torem, normującym wszelką nieprawidłową dzia- 
łalność w życiu jednostek i ogółu. Wyższa ponad 
wszelkie sądy i trybunały, niekrępowana żadnymi 
przepisami i paragrafami prawnymi, a sterowana 
łylko nakazami czystej etyki i obywatelskiego su- 
mienia, posiada opinia publiczna daleko sięgają- 
ee airybucye wglądania w sprawy, niedostępne 
sawet dla urzędu prokuratorskiego. Baczna i 
szujna na wszystko, śledzi ona wszystkie zbocze- 
RE ; 
»tak pojęta opinia publiczna staje na straży 
"spoleczeństwa, które pod jej skrzydłami może 
spać spokojnie, nie obawiając się, że zbudzi je 
„nagle jakiś skandal. 
| „W tfen sposób karząc winnych, dotykając ich 
gwym ostracyzmem, oddziela ona zarażone trą- 
dem członki od zdrowego-ciała społecznego, nie 
dopuszczając, by zgnilizna cały zarażała organizm. 
„Olo jej sel, oto jej zadania”. 
ka Dalej „Kur. Płocki” stawia pytanie: 
p” „Cóż jednak dzieje się u nas. Czy istnieje u 
- nas opinia publiczna w tym sensie, jak pojmują 
. ją narody zdrowe, dbałe o fo zdrowie?“ 
E. W rozwiązaniu tego pytania czytamy: 
ET „W zepsułej atmosierze moralnej opinia zdro- 
„Fa, opinia publiczna, ani istnieć, ani rozwijać się 
nie może. i 
„Jest fo roślina, Żyjąca tylko nad tzystemi 
wodami. Miazmaty bagniska są dla niej zabójcze. 
Pod ich tchnieniem roślina ta zwyradnia się w 
zielsko. Na imię mu — plotka. 
| „Tam, gdzie się ona zakorzeni, przygłusza 
natychmiast opinię, zwyradnia ją i rozwój jej ta- 
muje. Rozszerza się zaś z szybkością, właściwą 
wszysikim pasorzytom. 
|. „Wyhodowana nie pod tchnieniem dbałości o 
dobro publiczne, lecz wylęgła na podłożu najniż- 
szych instynktów ludzkich, zawiści i zazdrości, 
czająca się w najciemniejszych zakamarkach dusz į 
+. ludzkich, plotka wdziera się wszędzie, zatruwa 
swym jadem i obryzguje śliną wszysiko bez wy- 
łafku: najlepsze poczynania i najszlachełniejsze 
zamiary”. 


Wywody swe kończy „Kuryer“ następu- 
,jącą konkluzyą: 

„Niechaj każdy obywatel, od księcia do kmie- 
eia, godność swą szanujący, a o dobro powszech- 
ne dbały, ma odwagę napięinować to, co mu sui- 
mienie dyktuje. Żadne względy osobiste nie po- 

winny od tego wstrzymzywać. 

0. „Każdy z nas powinien mieć odwagę wypo- 

. włedzieć głośno, jeżeli to dla dobra: ogółu za nie- 
zbędne uważa. Więcej — powinien nie wahać się 
ani na chwilę przed poparciem słów czynem”. 


Słowem sanacyę stosunków należy roz- 
"począć od podstaw, a więc od zbudzenia su- 
mienia narodowego, które dzięki zbytnim 
„„wleczeniom” kierunkiem  szerokotorowym, 
streszczającym się w charakierystycznem „na- 
plewat” aż nadto daje się nam we znaki. 


EnS 


„Ostaini samowładca!"*). Wielki tom © 
gześciuseł stronicach — dzieje 20 lat rządów 
Mikołaja II. Dzieje panowania, pod kiórem 
rok temu jeszcze żyliśmy, cierpieli i krwią o- 
eiekali. Książka, wydana w obcem mieście — 
więc od cenzury moskiewskiej wolna. To też 
szczerze z tych dziejów ohydnych płachię 
kłamstw urzędowych zdziera. | 

Wielki tom o sześciuseł stronicach. Nie 
dziwota! Jest w nim i wojna japońska — ta 
epopeja szachrajstw dygnitarzy i iniendentów, 
tchórzostwa, niedbalstwa i niezaradności wo- 
dzów, lekkomyślnego i bezowocnego przelewu 
krwi dziesiątków tysięcy mużyków, zagnanych 

> w sołdaty. I tak zwana rewolucya rosyjska, 
„która potrafiła sparaliżować potwora pań- 
A $) Poslednij Samodierżec. Oczerk żizni'i' ear- 
| -Sitwowanja imperatora Rossii Nikołaja Il-go. Berlin, 
2 Eberhard Frowein | SĄRTE SE” E p 


cianie, 


_B0DZINZ% 


stwowego — a niczego zbudować nie umiała 


antyteza wszelkich rewołucyj, które są zawsze 
spotęgowaniem czynu, gdy ta była tylko orgią 


bezwładu. I okres „uspakajania* — przez za 


pędzanie do turm i do grobów, okres rządów 
pod hasłem „nie żałować nabojówi* — ani 
stryczków, ani nahajeki Straszne dzieje. Trze- 
ba wracać do czasów Nerona, aby znaleźć po- 
dobne. OŁ 
Nie sposób tego wielkiego fomu stress- 
czać, ani robić z niego ciekawych wypisów. Za 


wieleby ich było. Przejrzyjmy więe tylko o- 


brazki, tekst ilustrujące. 
Zaraz na jednej z pierwszych stronie pi 
szubienie. I portrety pięciorga, na nich powie- 
szonych. To ei, którzy uprzątnęłi Aleksandra 
11. Śmierć dziadka była pierwszym momentem 
tragicznym w życiu małego Mikołaja. Widział 
on, jak dziadka poszarpanego i konającego 
wanoszoro do pałacu. I uciekł z płaczem i krzy- 
kiem: „Nie chcę być carem!" Drugi raz ten o- 


łożu Śmierci ojca. Podobno wiedy opierał się 
długo przyjęciu korony i chciał ją bratu młod- 
szemu narzucić. Czy przeczuwał, jak żałosne 


będzie jego panowanie — czy też poprostu w 


swej małej duszy nad ciężar i nudę rządów 
przekładał wygodną wegetacyę pomiędzy kiu- 
bem oficerskim, a słynną gwiazdą baletu? 

Po tych szubienicach, po tej krwi przela- 
nej w czasie, gdy Mikołaj zosiał następca tro- 
nu, nowy krwawy obraz z czasu, gdy został ce- 


„sarzem, Pole Chodyńskie. Miejsce, na którem 


pokazało się, do czego dojść potrafi niedbal- 
stwo i niezaradność władzy moskiewskiej i 
dzikość ludu moskiewskiego. Na polu tem mia- 
no rozdać ludowi poczęstunek i pamiątki koro- 
nacyjne. Ale półmilionowa dzicz nie. czekała 
na podarunki, rzuciła się, aby je rabować — a 
potężna policya carska zapobiedz temu nie u- 
miała. Ośm tysięcy podeptanych trupów zale- 
gło pole — pierwsza hekatomba za panowania 


Mikołaja. 


Książka obfituje w portrety. Pobiedonos- 
cew, Sipiagin, Plewe; długi szereg ciągnie się 
aż do Trepowa, Kurłowa, Stołypina. Niektórzy 
w otoczeniu swoich współpracowników: grupy 
żandarmów szliselburskich, petersburskiej o- 
chrany. Wszystke wypasione, błyszczące szli- 
fami i orderami. To pierwsza serya — opraw- 


cy. Obok nich postacie wynędzniałe, obrośnięte, , 


w aresztanckiem odzieniu — to ofiary. Pod ich 
nazwiskami powtarzają się ciągle dwa podpi- 
sy: „zesłany do katorgi“, „powieszony“ — ten 
drugi częściej. Później, gdy wchodzimy W0- 
kres rewołucyi, ofiary też grupować się zaczy- 
nają. Już nie pojedyńczych straceńców na 0- 
brazkach widzimy, ale całe stosy trupów. Po- 
grom w Jekaterynosłowiu, pogrom w Kiszy- 
niewie, w Białymstoku, w Siedlcach, gaponada 
na placu Dworcowym w Petersburgu. Aż do 
wypraw karnych w kraju Nadbałtyekima,” do 
buntu floty czarnomorskiej i zdobywania ba- 
rykad moskiewskich. . 

Wie się o tem wszysikiem, czytało się 0 
iem w swoim czasie w gazetach najświeższe 


telegramy — gdy się to wszystko jednak znaj: ` 
„dzie w jednej książce zebrane, wierzyć się nie 


chce, że tego było aż tyle. I patrząc na te nie- 
skończone szeregi ludzi w carskich mundurach 
i w aresztanckich siermięgach, z gwiazdami 
na piersi lub w kajdanach na rękach — którzy- 
wszyscy zabijali, czy to bombą, czy szablą ko- 
zaczą lub stryczkiem katowskim — nasuwa się 
natrętnie pytanie: i po co to wszystko? Czy 
kżóry z tych ludzi przez zbrodnie i zabójstwa 
zdobył sobie choć chwilę spokoju i szczęścia— 
choćby takiego, jakie ma tygrys, gdy zasypia, 
krwią opity? Czy łatwo sobie wyobrazić ezio- 
wiska o zdrowych zmysłach, który dla rangi, 
pensyi, orderu skazuje siebie na takie życie, 
jakie prowadził Plewe lub Stołypin? Życie za 
potrójnym kordonem szpiciów i żandarmów, 


życie dobrowolnego więźnia, dręczonego jesz- 


cze ciągle myślą, że te wszystkie ostrożności 
na nie się nie zdadzą, że wszędzie czai się 
śmierć gwaltowna, bomba czy kula rewolwero- 
wa — i że od tej Śmierci gwałtownej wywinąć 
się nie sposób? > : 
i We wszystkich narodach spotyka się po- 
stacie, dążące do celu bezwzględnie, nie oglą- 
dając się na to, czy po drodze nie przyjdzie ko- 
go zdeptać i rąk krwią powalać. Ale zabijanie 
bez celu, urządzanie zamachów, czy: pogro- 
mów, które nikomu korzyści żadnej nie przy- 
noszą — to już specyalność moskiewska, wia- 
ściwość psychiki narodu, z gruniu jeszcze dzi- 
kiego, który morduje z instynktu, a potem do- 
piero do swego krwawego czynu dorabia mo- 


Na ostatnich kartach Książki spotykamy 
się ze zjawiskiem, które tylko na gruncie mo- 
skiewskim wyrosnąć mogło: z Ażeiem i azefia- 
dą. Szpieg i prowokator, który jest jednocze- 
śnie terrorystą, popiątanie bojówki z ochraną 


do tego stopnia, że niewiadomo, gdzie jedna. 


się kończy, a druga zaczyna — wszystko Tze- 
czy, których sobie gdzieindziej wyobrazić nie 
można. Ani ich zrozumieć wogóle. Takie rze- 
czy dziać się mogą tylko w środowisku zupeł- 
nie odrębnem, tatarsko-bizantyńskiem, dla Eu- 
ropejczyka obeem i niepojętem. I oby dla nas 
zawsze niepojęte zostały. 
g 


Przy rozglądaniu się w krwawych dzie- 


jach Mikołaja II jest jeden momeni wielkiej 
ulgi i radości. T> myśl, że dzieje te są dla nas 
okresem już zamkniętym. Tak blizkie. jeszcze, 


OP ODS ELO 


krzyk powtórzył w trzynaście lat później, przy | 


i 


tak z nami związane. — tak mocny ślad jesz- 
cze ną całem życiu naszem zostawiły, Ale z 
dniem każdym pogłębia się przepaść, która - 


nas od nich dzieli. Z dniem każdym trudniej. 
Ram zrozumieć, jak wogóle w. takich warun-. 


kach żyć mogliśmy. I coraz nam lepiej z myślą 


że już dla nas nie wrócą, - 
Mikołaj krwawy panować 


specyliczny wykwit ducha rosyjskiego, trwać. 
będą dłużej jeszcze. Ale dla nas ze sfery stra- ` 
sznej rzeczywistości przeszły już'do' wspo- 


„mnień. I im wyraźniej widzimy, jak nam znie- ` 


prawiały ducha, jak nas obniżały kulturalnie - 
— tem jaśniej staje nam przed oczyma myśl, 
że dla nas są to już rzeczy obce i dalekie.. 

. To też z uczuciem prawdziwej ulgi zamy- - 
ka czytelnik polski książkę o „Ostatnim samo- 
wiadcy*). - Sarmata. - 


„Polska spasfoszona i ZTAŁORIANA 


Pod takim tytulem polski komitet infor- 
macyjny w Londynie wydał w oddzielnej bro- 
szurze odczyt hr. Ledóchowskiej. Odezyt ten` 
hr. L. wygłosiła w Kopenhadze 19 listopada 
1915 r. ' n ky” 

Broszura ma na celu zachęcanie do orga-. 
nizowania lokalnych komitetów, oraz do zbie- 
rania funduszów na nędzę w Polsce. 

Treść broszury maluje jaskrawo stan ziem 
polskich, oraz cierpienia ludności. Poprzedza 
ją krótki rys historycziny wypadków, w. któ- 
rych Polska, jakó państwo, oddawała usługi 
Europie, oraz motywuje naszą wiarę w nowe 
jutro, przyśpieszone wojną obecną. f 

Przedmowę do broszury skreślił Henryk 
Sienkiewicz. z tę 


Hiepenołany rzecznik. 


Wyszła ż druku w Kopenhadze, wydana 
w języku francuskim, broszura G. Olechow- 
skiego, przeznaczona, jak to można sądzić z 


jej treści, dla czytelników z krajów koalicy|- | 
nych. Niebawem ukaże się ona i w języku an- 


gielskim. Czy broszura ta przyniesie jednak 
jaką korzyść, czy wpłynie na ustalenie poglą- 
dów na sprawę polską, należy wabpić. Prze- 
dewszystkiem autor popełnił błąd, pouczając 
miarodajne sfery koalicyi, że „gdyby tak tam 
co do czego” to takiej to a takiej Polski nie 
należy tworzyć. Są prawdy — rzekł Mickie- 
wicz, — które naród wszystkim ludziom mó- 
wi. Są, które zwierza swemu narodowi. By- 
loby zupełnie na miejscu, gdyby p. Olechow- 
ski polskiemu czytelnikowi zwierzyć się chciał 
z troską o to, jaką będzie Polska, jednak zano- 


szenie tych skarg do: obcych i to w obecnej 


sytuacyi nie można żadną miarą nazwać. wla- 
ściwem. Komu to i na co potrzebne? Jakież 
to wyrachowania polityczne mogły niefortun- 
nemu autorowi broszury podsunąć myśl skre- 


ślenia takich wywodów, tak bliźniaczo podob- - 


nych do tych, którymi ks. Trubeckoj ostatnio 
nas częstował, mówiąc o Polsce „zatałszowa- 
nej“ i „niezafałszowanej”. Materyału do tego 
rodzaju argumentów, którymi na przyszłym e- 
wentualnym kongresie jakiś przyszły. Casthle- 
readg będzie popierał swe: wszystko lub nie 
— w sprawie polskiej, broszura pana Ole- 
chowskiego - dostarczy pod dostatkiem. 
Podnoszono niejednokrotnie u nas potrze- 
bę łącznej akcyi naszej nazewnątrz w kra- 
jach zachodnich. Gdyby taka łączność ist- 
niała, możeby można było uniknąć takiego 
rodzaju publikacyi, przedsiębranych przez 
jednostki nieodpowiedzialne, a zawsze znaj- 
dujące dla siebie ucieczkę pod płaszczykiem 
jakiejś tam oryentacyi. Nie byłoby wówczas 
tego niebezpieczeństwa, iż każdy, kto potrafi 
utrzymać pióro w ręku i znajduje się przy- 
padkowo za granicą, stać. się może rzeczni- 


kiem niepowołanym polskich interesów i po- 


lityki pólskiej. 


PRZE ZE Pe ODP ROFSŹ? 


eści z Rosyi. 


(lilukow -- mentorem polityków angielskich. 


„Birżewyja Wiedomosti" zamieściły cieka- 
wy artykuł prof. Mihikowa, napisany pod a- 
dresem kierujących dziś poliiyków angielskich 
i zajmujący się kwestyą stosunku angielsko - 
irlandzkiego. Przywódca rosyjskich kadetów 
oświadcza między inneini co następuje: 
„Anglia sama jest winna, że zwlekała z wpro- 
wadzeniem home-rulu: Rząd angielski wywo- 
łał niezadowolenie przeciwko sobie, gdyż tak 
Iriandczykom jak i Anglikom ciążyła ta spra- 
wa. Droga, którą obecnie obrał rząd angiel- 
ski, mianowicie wprowadzenie home-rułu na- 
tychmiast zamiast represyi, jest słuszną i tes 
raz niewątpliwie sprawa irlandzka już nie ist- 


nieje. Co dotyczy powstania irlandzkiego, to. 


było ono zorganizowane nader powierzckow- 


nie i przeprowadzone z wielką nairynością. £ © | en i | 


| wy panować może jeszcze | 
długo. Ale nie będzie już panował nad nami. 
Katorga i nahajka, ochrany i azełiady, jako ` 


księcia Jerzego Michajłowicza. 
puszeza, że będzie 


| hr, Gołuchowskiego w Galicyi przez oficerów 


. nych; 


ON 206, a - ACE 


Ale znaczną część winy ponosi także rząd anm 


gielski, który nie wystarał się w odpowied» 
nim czasie, jak Milukow podczas swej obes.. = 
eności w Anglii miał sposobność zauważyć, 


0 „należyte zaspokojenie uzasadnionych naro- 


dowych dążeń Irlandczyków. 


- Emigracja rosyjska--Rosgl, 
> Według doniesień prasy rosyjskiej kon. 


sul rosyjski w New Yorku zażądał przysłania 
dla kas. pożyczkowo - oszczędnościowych w 


'New - Yorku, Chicago i Piitsburgu obligacyj 
nowej pożyczki rosyjskiej na 


sumę 7 milionów. 
dolarów. 0, or ; 
: n i 


Persya---Rosyi. 


Pisma rosyjskie dowiadują się ze źródeł 


perskich, że Persya jest gotowa . dostarczyć 
Rosyi mięsa i smaleu z dzikich świń w niec 


graniczonej ilości. Przywóz zapasów tych ma 
być skierowany przedewszystkiem . na Kra- 


snopolsk. Rosyanie otrzymują mięso i smalee 
po cenie 6 rubli za pud. 


„Rosyjska prasa o Mokadzie angielskiej. 


Rosyjska prasa, omawiając sprawę niee 


„mieckiej łodzi podwodnej handlowego charas 


kieru i jej przybycia do portu amerykańskie= 


.g6, wyraża żywe niezadowolenie z dotychczas 


scwego sposobu przeprowadzania przez An- 
glie blokady morskiej. Podług „Rieczi” Ane 
glia nie posiada dziś dosyć sił i środków, że- 
by zapobiedz swobodnym ruchom niemieckich 
łodzi podwodnych. „W takim jednak razie An- 


glia systematycznie wprowadza sojuszników 
w fatalny błąd”. - 


eenean 


iliepowodzenia. 


Gazety odeskie dowiadują się z Syryi, iż 
wszelkie usiłowania agentów. rosyjsko - angiels 
skich, żeby wywołać w Syryi powstanie prze” 
ciwko Turkom spełzły na niczem, >. 


Rewizyła dworu rosyjskiego. 


Pisma rosyjskie donoszą, że postanowiło» 


| na została podróż jednego. z członków rodziny 


w celu rewizyłowanią 
Prasa- przye 
wysłany w tym celu ks, 


eesarza: japońskiego, 


Kanin. 


acz 


„iłowoje Wremia ---niańką parlamentaryzmu 
chińskiego. 
„Nowoje Wremia* zdradza  ostatniemi 
ozasy rażąco wielkie opiekowanie się parla- 
mentaryzmem w Chinach. Organ nacyos - 
nalistyczny wyraża zdanie, że świętym obo» 
wiązkiem Rosyi jest popierać z wszelkich sif = =) 
konstytucyjne dążenia w Chinach (gdzie iste:.: 


„nieją dziś pod tym względem dwie grupy, jed» 


na za obradami w.Szanchaju, druga za obra- 
dami w Pekinie). Do tego „Riecz” złośliwie - 


"dodaje, że Duma rosyjska powinna była być =- 


niźli parlament w Chinacix 


dla „N. W.“ bliższą 


Rosyanie o akcyi pod Derdum. 


Cała prawie prasa rosyjska przypisuje 


-nadzwyczajnie wysokie znaczenie wypadkom 
"pod Verdun, oraz tej okoliczności, że otenzyw. 
'wa ani angielska ani rosyjska nie wpłynęły. 
'na zaprzestanie walk pod tą najmocniejszą 


fortecą francuska. Zdaniem „Now., Wremia* 
wynikałoby stąd, że Niemcy rózporządzają do% 
tąd większemi siłami militarnemi aniżeli sąs © 
dzono. Podług „„Rieczi* oczekiwać należy roś `+ 
zegrania się pod Verdun krwawszych jeszcze 
walk niźli dotąd. `: . 
-Proges wojenny o obrahowanie majątku 
tir. - Gołuciiowskiego. | 
Gazeta" „Vossische Zeitung” otrzymała ze 
Sztokhcimu następującą wiadomość: W. Kijo- 


wię rozpoczęły się rozprawy sądu wojennega k 
w sprawie zniszczenia i obrabowania majątku . 


i żnłnierzy rosyjskich podczas okupacyi rosyj 
skiej Głównymi obwinionymi, prócz wielu ine 
są porucznik 1 pułku kozaków, Zroce | 
dmicki (7), kontroler. intendentury 24 korpe | 
su armii, Owietkow, i rotmistrz Czeczot. W 
oskarieniu, popieranem przez prokuratora. BE 
Bazilewskiego, powiedziano dosłownie, iż doe. s 
wiedzitnem zostało; że rotmistrz Czeczot. Zoe 
genizował bandę rozbójniczą, złożoną Z ofices 
rów, żołnierzy i urzędników  inłendenturyy 
kióra systematycznie dokonywała zbrojnych 
napaców zbójeckich na majątki okupowaneg? = 


GDSZATU. -. 


mepo 


Pisma włoskie donoszą, że król grecki 
powrócił do Tatoi i zamieszkał w pałacu kró- 
lowej matki, Pałac ten prawie eudem ota- 
lal. W: lesie znaleziono jeszcze kilka zwę- 
glonych trupów, liczba osób poparzonych się- 
ga przeszło 200. W tym tygodniu powstał 
nowy pożar w lesie pod Kinetta, pomiędzy 

‘Megare a przesmykiem Korynckim, Straty po- 
ważne. Trzeci pożar wreszcie powstał w lesie 
pod Villią na górze Citheron. Las spłonął 
doszczętnie. Prasa antivenizelowska wystę- 
puje z zarzutami przeciwko partyi Venizelo- 
sa, pomawiając go, że ona to była sprawczynią 
požaru pod Tatoi. Prasa liberalna domaga się 
energicznie przeprowadzenia śledztwa celem 
ustalenia niewinności zwolenników . byłego 
prezesa ministrów greckich. Venizelos przeby- 
wwa w Lutraki w dalszym ciągu na kuracyi. 


Poincaré pod Derm i mad Somma. 


„Temps* donosi o wizycie Poincarego i 
ministra wojny Roquesa pod Verdun i nad 
Sommą. Pod Verdun przyjmowali prezyden- 

-ta republiki generałowie Castelnau, Petain i 
Nivelle. Po zwiedzeniu zniszczonego częście- 
wo miasta udał się Poincare wraz z genera- 
Bssimnsem Joffrem nad Somme, gdzie zwie- 
dził zajęte pozycye niemieckie i złożył wizy- 
tę w kwaterze generała Focha i generała 
Fayolle. 


200 milionów dziennie na wojnę. 


Prasa angielska komentuje w długich ar- 
tykułach oświadczenia ministra Kenny co do 
wydatków wojennych i dochodzi do konklu- 
zyi, że wydatki te sięgają olbrzymiej cyfry 
175, a hawet 200 milionów franków dziennie. 
Z tego powodu powiadają „Times“, 
świadczenie ministra skarbu obala wszystkie 

. dotychczasowe obliczenia i wykazuje, że 
„naród musi zdobyć się na największe wysił- 
ki, by przyjść rządowi z pomocą. „Daily Te- 
legraph* i „Morning Post* przemawiają w 
tym samym tonie. „Daily News* powiada: 
Gdyby każdy wyrzekł się zbytecznych wydał- 
ków, zostałoby zwycięstwo zadecydowane nie 
tylko na froncie, ale w każdym domu angiei- 
skim i w kaźdem gospodarstwie. Oszczędzaj- 


Flokucya Ojca świętego. 


W kołach katolickich zapewniają, że Be- 
nedykt XV wygłosi z okazyi święta swego 
patrona w dniu 25 lipca znamienną aloku- 
cyę do świętego kolegium. 


-Książe Monako u Papieża. 


„Giornale d'Italia“ donosi, że książę Mos 


nako zwiedził front włoski i był przyjęty przez 
króla włoskiego na śniadaniu. Z frontu przy- 
był książę wprost do Rzymu, gdzie był przy- 


jęty na posłuchaniu u Ojca świętego, Przyję- | 


cie księcia w Watykanie odbyło się z wszel- 
kimi honorami przynależnymi kierownikom 
państwa. Fakt sam w sobie zasługuje na u- 
wagę, o ile że dotąd panujący katoliccy, ze 
względu na rząd włoski, mieli zawsze pewne 
skrupuły co do składania wizyt papieżowi. - 
Wiadomość od metropolity Szeptyckiego. 


Według gazety „Diło”, dyrektor żeńskiego 
instytutu nauczycielskiego we Lwowie, dr. 
Makaruszka otrzymał od metropolity hr. Szep- 
tyckiego z Kurska kartę pocztowa, w której 
metropolita m. i. pisze: „Duchownych naszych, 
internowanych nad Angara, oraz.w tałej Sy- 
* beryi, przeniesiono do gubernii kazańskiej, 
gdzie żywność jest znacznie droższa. Nic nie 
zmieniło się w mojej smutnej sytuacyi*. 


łona dwóch mężów. 

Wśród austrayckich żołnierzy, znajdują- 
cych się w niewoli na wyspie Asinara prze- 
bywa dwóch wojaków, którzy są mężami jed- 
nej żony. Pierwszy z nich dostał się w roku 
1914 ciężko ranny do niewoli serbskiej. Žo- 
na jego otrzymała urzędowe zawiadomienie, 

-że mąż jej padł na polu bitwy i zawarła po- 
„ Wtórny związek. Przy nowym poborze. drugi 
` mąź uznany został za zdolnego i wyruszył w 


pole, gdzie na froncie południowym wpadł w- 


: =W Hadze otrzymano doniesienie z Pary- 
|ża, iż druga pożyczka francuska nie zostanie 
| wydaną wcześniej, jak we wrześniu. 


ręce Serbów. Po odwrocie Serbów obaj nie- 


obec czego cała sprawa się Wy- 
zej chwili przyszło między 
ymiany. słów, wkrótce jed- 
jogodzili się i wspólnie 
ay, 


nak obaj: 
spożyli dar 


Że. 0-- 


> Pogrzeb Miecznikow. = 
: Pogrzeb wielce zasłużonego i słynnego na 


cały świat uczonego rosyjskiego Miecznikowa, 
odbył się w Paryżu dnia 19 lipca na cmentarz. 


Pere - Lachaise w obecności ambasadora To- 


zyjskiego Izwolskiego, zastępcy prezydenta | 
republiki, pułkownika Valliere, generała Ży- 


lińskiego i wiele osobistości ze świata nezo- 


Zwłoki Miecznikowa zostały spalone, a 
prochy zachowane w instytucie Pasteura. We- 


dług ostatniej woli zmarłego nie WygłOSZORO 


ani jednej mowy żałobnej. 


i 4 + * 


Dział ekonomiczny. 


R Żniwa w Rustryi. 


Żniwa w Astro - Węgrzech zapowiadają 
się bardzo dobrze i rzeczoznawcy twierdzą, że 
zbiory tegoroczne zarówno w Austryi, jak na 
Węgrzech będą znacznie większe, niż roku 
zeszłego, Mimo to ceny, za które rząd będzie. 
kupował zajęte zboże od „producentów, są 
wyższe niż w roku zeszłym, przeciętnie o 8 
de 4 kor. Równie system premii za wcześniej- 
szą dostawę jest dla rolników tego roku ko- 
rzystniejszy. Podczas gdy w roku poprzednim 
premie wyznaczone tylko dla pszenicy zniža- 
ły się stopniowo od 4 do 1 kor, przeciętnie 
wynosiły 2 i pół kor. i sięgały do połowy wrze- 
śnia, teraz premia jest jednolita, sięgającą aż 
do połowy grudnia. Dotyczy więc o wiele zna- 
ezniejszej części całych zbiorów i wyznaczona 
jest od każdego gatunku zboża, od pszenicy 
3 kor, od żyta 2 korony. Zniesienie sto- 
pniowych premij za wsześniejsze wymłoty tłó- 
maczy komunikat rządowy tem, że przyśpie- 
szanie wymłotu wywołuje nieracyonalne za- 
niedbanie innych robót rolniczych. W zeszłym 
roku wzglądu tego nie brano pod uwagę. 


Wiercenie węgla na Śląsku, 


Według sprawozdań urzędowych ostatnio 
wiercenie węgla na Śląsku Austryackim nie 
miało tego napięcia, co lat poprzednich. 

Austryackie Towarzystwo górniczo - hut- 


nieze przeprowadzało . wiercenia w Dolnych | 


Kaczycach, Górnym  Żukowie, Bruzowicach 
(dwa otwory), . Pruchnej i Otrębowie koło 
Frysztata. Bracia Gutmannowie w Kaniowi- 
cach koło Frydku. . Witkowiekie Tow. górni- 
cze i; hutnicze w Chybiu i Ligocie koło Biel. 
ska, Montańskie Towarzystwo w Lipniku- 
Białej w Górnym Żukowie. . | 


Rekord budowy parowozów. 


Niemieckie fabryki parowozów dostarczy- 
ły w ciągu pierwszego półrocza kolejom rzą- 
dowym 2,000 ciężkich parowozów towarowych 


wartości 220 milionów marek. Jest to rekorg 


osiągnięty w budowie parowozów, Wszystkie 


| fabryki dostarczyły w ten sposób % ogólnej 


produkeyi rocznej, 


Pożyczka koalicji. 


Pisma kcalicyjne, zwłaszcza- francuskie 1 
włeskie rozpisują się o nowej dwudziesto-mi- 
liardowej psżyczce, którą zamierzają państwa 


-to zaciągnąć wspólnie za granirą, zwłaszcza 


w głównej mierze w Ameryce Pożyczkę tę u- 


| chwalono na cstainiej konfereneyj finansowej 


w Londynie. Główne gwarancye przejąć ma 
Anglia na siebie. „Corriere della Sera“ pi- 
sze, że uchwała ta oznacza prowadzenie wojny 
na'śmierć i zgcię. 


Spadek waluty rosyjskiej, 


Według gazety „Birżewyja Wiedomosti* z dnia 
8 lipca, w dniu 7 b. m. na giełdzie petersburskiej 
notowano następujące kursy, dewiz: . 


10 funtów szterl. == 149 rubli (równia 94,575) 


Korony szwedz. = 2y ( „. 52,08) 
Korony duńskie = 92 6 „ - 52,08) 
Franki frame. = 53 (a 375) 
s, szwajc. = 6034 ( " 37,5) 
Liry = 50 ( » 375) 
Guldeny holend. = 131 ( 78,115) 
Yeny = 161 { 96,718) 
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Druga- pożyczka francuska, 


~ > Finanse. włoskie. 
„AR Londynu. donoszą, że Włochy zaciągną 
jesienią nową pożyczkę wojenną w wysokości 


Szanównemu Zarządowi, 
stwa 


czcigo 
zwolenników gry szachowej, oraz 
udział w pogrzebie nieodżałowanej pamięcy żony mojej, 


ym członkom łódzkiego Towarzy- 
tym wszystkim, którzy przyjęli 


składa z głębi serea płynące podziękowanie 


1084—1 .. 


Wrot „depozytów w rządowych kasach. 


„Birż. Wiedomosti* zanotowały na podsta- 


wie wiadomości, dostarczonych im przez pe- ` 


tersburskie ministeryum skarbu, że wzrost de- 
pozytów w rządowych kasach oszczędnościo- 
wych wynosi w ciągu miesiąca czerwca 195 
milionów rubli. Zdaniem wspomnianej wyżej 
gazety pieniądze te nie wpłynęły jednak na 
ogólne polepszenie finansowego położenia Ro- 
syi, które pozostaje w dalszym ciągu w zupeł- 
nej prawie zależności od Anglii, Francyi, A- 
meryki i. Japonii. 


Przedłużenie moratoryum  uhezpieczeniowego. 
| Z Paryża dotioszą, 1 ogłoszono tam de- 


kret przedłużający na 60 dni moratoryum to- 
warzystw ubezpieczeń. 


Wykaz Banku Francuskiego z d. 20 lipca. 


Złoto w kasie 4,509,222,282 -|- 4,734,928 
» . Za granicą 271,055,688 — 
Stan srebra 341,592,797 — 20824 


Majątek za granicą 
Weksle poza morat. 

» prolongowane 
Pożyczki na pap. proc. 
Wojenna pożyczka 

państwowa 
Dyskonto tranc. pap. 
skarb. na r-k obcych 


602,085,926 -1-12,568,487 
424,267,024 — 5,183,068 
1,447,078,416 —3,834,341 
1,191,569,794 — 6,868,374 
8,300,000,000 


rządów 1,190,000,000 ---10,000,000 
Banknoty w obiegu ©  16,093,722,500 —19,452,275 
Rk bież banku 62,084,141 — 2,076,785 

„ róż. osób 2,219,705,049 — 4,700,971 


Rosyjski Bank Państwa. 


Ogłoszony w dn. 21 Lipca bilans rosyjskiego 

su państwa zawiera pozycye następujące ze 

wskazaniem różnie, jakie zaszły od 14 Lipca b* r. 
(wszystko w miljonach rubli). 


Stan czynny 21/VIL 19/VII 
Zapas złota . . . . . 15457 1543.3. 
Złoto za granicą.. . 18677. 1683.0. 
Moneta srebrna i bilon 76.6. 76.4. 
Weksle i inne zobowiąz. . 348,0. 367.9. 
Krótkoterm. zobow, skarbu 8807.1 3823.7. 
Pożyczki na papiery proc. 506.6. 537,7. 

š na towary . , 50.2. 513. 

„ drobnego kredytu 70.4. 72.0. 

„ wydane gosp.roln. 19.4. 19.1. 

» przemysłowe . . 749. 7.8. 
Należność u oddz. Banku  5Ii14 485,3. 

Stan bierny | 
Banknoty w obiegu . . 6.8116 — 6.628.3 

Kapitał zakładowy Banku 550. — 550 
Wkłady. n « « « 1 1 20.2 — 18.1 
Rach. bież. skarbu państwa 20441. — - 208.5 
Rach. bież. różnych osób 1283.2. — 1295.0 


Giełda berlinska. 

Berlin, 25 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej wykazały odporność, przy po- 
wściągliwej wszakże tendencyi. Pożyczki niemieckie 
+= bez zmiany, rumuńskie — słabiej. W dalszym 
ciągu. interesowano się do pewnego stopnia papie- 
rami rosyjskimi. Pieniądz codzienny 31/,% i niżej, 
na ultimo 51/,%, dyskonło prywatne 45/,% i niżej, 


Berlin, 25 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


25/VII płac. żąd. 
zaj Lu yy So, — F szy) 
Holan en. — cy 
Dania © An 157.1, — 156. 
Szwecya koron — = — me 
Norwegia koron — — — —— 
Szwajcarya "frank 102.7, — 103.1/; 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia lei —,— — 87.25 
Bułgarya lew 79, — 80.74 


pr p OE 


Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 25 Lipca. 


Papiery wartościowe: fajna | wa Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1916. . 
dtl %7 pożyczka m. 
Warszawy. . . 
5, listy zast. Tow. 
m. Warsz. 
Eh M 0 » * 
4], 97 listy zast. Tow. 
red. ziemskiego . 


5 0 
40m Łodzi * . 


101,25| 100,25 


s x 4 > 


Grok i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
i G. ZAWIŁOÓWSKI, 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
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OBWIESZCZENIE. 


Prawomocnym wyrokiem sądu polowego przy 
Cesarsko-Niemieckiej łódzkiej gubernii wojskowej 
z dnia 19 lipca 1916 r, skazano na śmierć podda- 


i nych rosyjskich: 


1 szewca Romana Kluczaka, z Prawdy, 

2) robotnika Stanisława Bernarda, z 
Rudy. 

3) robotnika Antoniego Szottora zZ 
Prawdy, 
ponieważ posiadali oni broń palną i używali jej w 
napadach rabunkowych na mieszkańców kraju. 

Wyrok spełniona dziś rano o godz. 6 przez roz 
strzelanie. 

Łódź, dnia 22 lipca 1946 r. 


Gubemmator wojskowy 
podp. Barth, 
general-porucznik. 


aw e 


OBWIESZCZENIE. 


mesemi 


Ponieważ wezwanie moje w rozporządzeniu 
policyjnem z dnia 14 lutego 1916 r., dotyczące od- 
stawienia wyliczonych tam  zasekwestrowanych 
przedmiotów metalowych, w całej jego objętości nie 
zostało wykonanem, zarządziłem przeto rewizye do- 
mowe. Przytem u więcej niż 900 osób zostało skór 
stałowane, że zasekwestrowane metale nieprawnia 
zatrzymali. 

U 650 osób zostało zastosowane tylko ściągnie: 
cie nie odsławionych przedmiotów bea odszkodowa- 
nia, natomiast 260 osób ukarałem grzywną od 5-<in 
do 50 rubli, oprócz ściągnięcia bez odszkodowania 
zasekwestrowanych przedmiotów. 

Żądanie pana Generał-Guhernafora, dotyczące 
wywłaszczenia, dogłarczenia i ściągnięcia zasekwe- 
strowanych rozporządzeniem Jego z dnia 15 paź. 
dziernika 1915 roku przedmiotów domowego użytku 
powoduje mnie do napomnienia ludności najściślej- 
szego wykonania tych przepisów. Przeciwko opie- 
szałym postąpię z całą surowością. 


Łódź, dnia 24 Hpca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyć 
Loehrs. - 


OBWIESZCZENIE 
Wody oczyszczające biológicznych zakładów do.. 
mowego oczyszczania winny być odpowiednio do 
swojej kubicznej zawartości regularnie zaprawiane 
odpowiednią ilością chlorku wapnia. Przynajmniej 
na 2 godziny przed każdem wypomopowaniem trze- 
ba na każdy i cbm. zawartości domieszać 300 gr. 
chłorku wapnia. 
Wykonanie niniejszego rozporządzenia będzie 
kontrolowane przez szczególnych urzędników. 
Przeciwdziałania będa najsurowiej karane. 
Łódź, 8 lutego 1916 r. l 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
yon Oppen. 
Na powyższe zarządzenie zwracam ponownie 
uwagę. 
Łódź, dnia 21 lipca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
w zast. 
v. Bernewiiż 


mz 


OBWIESZCZENIE 


Łódzka Kkomendantura miejscowa zostala a 
dniem dzisiejszym rozwiązana. 

- W jej miejsce utworzono przy gubernii wojsko 
wej „Oddział slużby miejscowej”. 

Ze sprawami, należacemi dotąd do komeudan- 
tury miejscowej, należy się zwracać do tego od- 
działu. | 
Biura mieszczą się w tymże gmachu, co dotych 
czasowa komendantura miejska, przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 130. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1916 r. 
Gubemator wojskowy 
Barth 
general-porucznik. 


| Nadesłane. 


Dr. Jan Ałapin Ewan. 


Warszawa, ul. Królewska 20. TE Pana 


WBO BETNU VOTER Doom 


Codziennie = 
świeże paleng 


połeca 5 Wielkie. szanse wygrania przed-| 
EE - BH Ł 2 s k a i stawia szanse wys nia p wol- 
Egzaminy do klasy podwstepnej, wstępnej, pierwszej i drugiej 

gdą się dnia 21 sierpnia r. b. 
Podania przyjmuje n szkoły codziennie od g. 10—12 


1085—3 - Dyrekeya. 


ounmuna 


Lódź, Piotrkowska zj 


niężna, w której 


- B milisia - 781,00. Hark 
j obowiązkowo wygrywają. 


- Sprzedaż h hurtowa i detaliczna. Skład 
otwarty od 3 do 12 i od 2 do 8. 


| BETO (000.000 Marek; wz. 


arzga | Marek o | Marek 385.088 | 


" kd 


= PD i | Oprócz tego jest wiele ra- | 
Z piśmiennemi ofertami zwracać się można do | nych po ego je 50,000, wy ea 


Gesarsko-Śledczega Więzienia Żeńskiego BE 20,000, 10,000 Marek | 
w Łodzi, miisza 28a a 


Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
kancelarya szkoły ful. Szczęśliwa, dom W. IKautza), 
pse od 10 do 12 godz. 789—121 


Dyrektor Stefan Pogorzelski, | 


tà > 


1082-—3 


Iarya Zarzycka, Feliksa 
podaje do wiadomości Szan. Rodziców i Opiekunów od roku 


szkolnego 1916/1917 otwiera 


pensyonat w Łodzi p u. śp) i. H, 


dla uczenic, uczęszczających do szkół średnich. Zapewniona jest 
troskliwa opieka i pomoc w naukach. Lokał według najnowszych 
wymagań A 107 


m oGiciwmiatawai realimyznai 
w ŁODZI, uł. Placowa 13. 


| Egzemina wstępne powakacyjne rozpoczynają se Ag 
-sierpnia 1916 r. 


Dyrektor Cz. Bagieński. 


gnienia w cenie 


g—5 


za- poprzedniem :. nadesłaniem | 
należności przekazem poczto- | 
| wym. Żądanie odpowiedniego | 
losu powinno być podane naf 
odcinku. przekazu: pocztowego, i 


"lub też na słanej *' jednocze- i 
Szkkoty Handlowej Męskiej. | śnie karę IORI 


na prowincyi przenieść może -swą szkołę | Urzędnwą fabgikę, zaopatrzoną | 


8 z 
zełożony do miasta większego, nie mającego szko- {i 


ły średniej lub objąć może kierownictwo szkoły już istniejącej. |w herb państwa i a wykazem | 


= ZARZĄD MHE ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 


podaje do wiadomości, że pozostawione w wago- { 
nach różne Da rzedmioty są do odebrania w biu- ś 
rze Zarządu Kolei, Tramwajowa Nr. 6, codzien- 

nie,.oprócz świąt, od godz. 9 do 12 przed połu- 


dniem i od 4 do 6 po południu. Zgłoszenia nadesłać | wkładów. na przyszłe ciągnienie | 
proszę do R dam Godziny oraz spisem wygranych 

wysyła | 

Przedmioty nie odebrane do d. 10-go sierp- Polski, Łódź, Piotrkowska Rt 86, pod M 1018—7-1 || się na. hadang grafis 1 feanen. | 


nia r. b, będą oddane Łódzkiemu Towarzystwu 


| Każdy, biorący udział, otrzy-| 
Dobroczynności. 


(muje natychmiast po ciągnieniu | 
|. urzędnwy wykaz iosowań. | 
| Wygrane będą pod państwową 
gwarancyą akuratnie wypłaca- 
ne. Zamówienia prosimy zaraz 
i najpóźniej: do: 15-g0 „łerhnia| 
zwracać do firmy  -.1054—103 


Samnel Beckocher, serr, 


Dom bankowy, Hamb burg. | 


aszyny do szycia 


Giajnowsze > = szyboszyjąca 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 

dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 88 


Skład mój zaopatrzyłem 
w. wielki wybór „różnego 
rodzaju 


maszyny do prania, magle, wyżymaczki. 
Polskie kanioni Dogodna opłata 


-Polocając: się łaskawym 
względom Szan. Mienia, 
pozostaję z poważaniem . 


inke 
- Łódź,pietrkowka Nr. B. 
3 361- i 


e SBE 
POZNAŃ, ul. Wiktory 18 


. Własny dam kandipwy. 


(wrażeńia z oebezu jeńców). j 
Skład ówy EE. Wendo. Cena k. BO. 


ódź, | Piotrkowska 86— ra 
oraz filje i kantory: 
w Będzinie, w Częstochewie, w Giechanowie, w Garwolinie, w Kas 
liszu, w Kielcach, w Koluszkach, w £omży, w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrawie, w Matkini, w Pułtusku, w Płocku, w Siedleach, w Sia 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, wa Wło. 
eławku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli i t. di. 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 
-© ,Godzimy Polsiki< 
„Dziennika Polskiego w Częstochowie 
„Gońca Kujawskiego“ we Włocławku. 


SAALE MOM EMU „BLI ii 


| Wszelkie nowoczesie wygody. 
Grzy minuty od Źródeł, 


E3 Zapas źywności zapewniony. 


(zimnazyūm Poiskie) 
| udziela lekcyj. . Spe- 
cyalność: matematyka,- łaciński. 
Oferty w administracyi „Godziny |- 
kasa Łódź, Piotrkowska 86, dla 


p r" pokoju dla dwóch © O- 
m NE. sób z całodziennem 
a: w lesistej miej- 
scowości. Oferty z podaniem 
warunków sub L. L. 1083—1-1 


iolęstawowi Sarasińskiemu ze 
W wsi Klęki, gm. Do- 
bra skradziono weksle: 2 po 100 
rb. wystawione przez Józefa ja- 
rosińskiego, zamieszkałego we 


umebli d - 
Pałaj cia, ovane uł. o przejazd 
Ne. 14, E piętro, front. 1071—3-1 


>- Md tus 


wsi Kalinów, gm. Bratuszewice, » 1032—2-1 5 
ń Mi. z 4-ch pokoi wyprze-|i weksel na rb. 100 wystawiony : | Towar Paer AE 
. ii dam tanio. zoi piotr przez Antoniego Kucharskiego, uzela detaliczna faryny ho- ny 17, m. 3, front, parter. 1048—3 
kowska 189—9. 055—3 | zamieszkałego we wsi Koźle, gm. lenderskiej. Łódź, Wi- sprzedam tanio byle . ża | 
i Bratuszewice, 1 weksel na rb. 250 | dzewska 79. 1075—6 Menig raz. Łódź, Nawrot 49, m. 


wystawiony przez Edwarda Pilar- prosi o pracę, przerabia 


12, iront, I piętro. s 1049—1 


| Tapicer 
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